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Opóźniony 
przyjazd 
zapaśników 
do Bułgarii

Unio Chorzów
teraz bliżej mistrzostwa Polski

W niedzielę miał się odbyć W •
Sofii mecz zapaśniczy Polska— |
Bułgaria. W piątek nadeszła do i 
Warszawy wiadomość, że repre- - 
zentanci nasi z powodu nieprze
widzianego opóźnienia pociągu - 
przybędą do stolicy Bułgarii do- i 
piero w soboty wobec czego ■ 
GKKF wysłał do Sofii telegram ! 
z prośbą o przełożenie spotkania'I 
na wtorek lub środę.

Ze. względu na uszkodzenie li
nii telefonicznej nie udało się j 
nam aż do chwili zamknięcia j 
numeru dostać połączenia z So- - 
fią. nie możemy wiec podać do
kładnego teiminu spotkania.

7 drużyn zagrożonych spadkiem
Jurowicz bohaterem niedzieli

UBIEGŁA niedziela w niewielkim tylko stopniu przyczyniła się do wyjaśnienia sytuacji w I 
i II lidze piłkarskiej. W I lidze Unia Chorzów po przekonywa jącym zwycięstwie w derby Ślą

ska nad Budowlanymi — 2:0 umocniła pozycję przodownika tabeli i wydaje się mało prawdo
podobne, aby któryś z rywali zdołał ją prześcignąć do końca rozgrywek. Wygląda na to, że 
kryzys w drużynie wielokrotnego mistrza Polski został definitywnie przezwyciężony.

Polukord Spójnia — mistrz Pol- Suchecki Budowlani — I wice-
ski na żużlu -

O ile w walce o prymat dru- 
, żyna Cieślika prowadzi wyraż- 
i nie, o tyle nadal nie zmniejszy
ła się liczba kandydatów do 

i spadku. Siedem drużyn po osta- 
। tniej niedzieli rozgrywek z o- 
I bawą myśli o swoich losach. Do 
I grupy „zatroskanych" należą — 
' Kolejarz Poznań (piąta druży- 
' na w tabeli). Górnik Radlin, 
I Budowlani Chorzów, Gwardia 
Kraków, Gwardia Bydgoszcz, 
Ogniwo Kraków i CWKS.

Z uznaniem należy stwierdzić, 
iż ostra walka o byt ligowy 

- wpłynęła na wszystkie drużyny

Po czterech zwycięstwach
Mieczysław Polukord

na źuźlu
N^iNIEDZIELĘ na torze żuż- .. 
” lowym Budowlanych w

Warszawie, odbyła się V i ostat
nia 'eliminacja do indywidual
nych mistrzostw Polski, zorgani
zowana pod nazwą zawodow □ 
Puchar Stolicy. Tytuł mistrzow
ski zdobył bezapelacyjnie Mie
czysław Połukord z wrocław
skiej Spójni, który byl najlcp- 

■ szym -zawjodnikiom pie^zięlnego- 
spotkania, wygrywając wszyst- 

। kie - 4 wyścigi i uzyskując ma-
ksymalną -ilość '12ki»W. ¢1 wice?

: Boistrzenr «bSiai^Jaifiilzy/Suchec- 
ki''(Bud. W-wał. lłtjrj^zdob^ ił , 

. puejśee ' W ■Ppcfiarłtc Stolicy, 
dwa razy przychodząc na pierw
szym miejscu I dwa razy na 
drugim. Tytuł II wicemistrza 
Polski uayskal Edward Kup- 
czyński (Sp. Wrocław), który w 
ostatniej eliminacji miał wynik 
slaby, wywalczając tylko jedno 
zwycięstwo.

O zdobyciu tytułu przez tego 
zawodnika zadecydowała jednak 
duża ilość punktów, uzyskana 
w poprzednich eliminacjach.

Losy tytułu mistrzowskiego wa
żyły się nie tylko do ostatniej ell- 
rńtńacji. ale aż do 8 wyścigu tych 
zawodów, w którym po zaciętej
walce Połukord pokonał Szwen 
drowsklego, wygrywając po raz 
trzeci.

Na starcie niedzielnych zawo; 
dów z równymi szansami zdobycia 
tylu,tu mistrzowskiego stanęło aż 
.5 zawodników: Polukord, Suchec : 
kt. Nazlmek. ■ Kopczyński i Krze-j 
siński. Z piątki lei najsłabiej po- I 
jechał Kupczyńskl. który . z’doliyl I 
tylko 6- pkt. - Doskonale’ natomiast 
pojechali zdobywca 8 pkt. Kapała 
I Szwendrowskt. ktor-v uzvskal 
najlepszy czas dnia — 1'21)9

Kolejuz Poznań — Gwardto 
W-wa 2:1 (1:0).

: Górnik Radlin — Ogniwo 
Kraków 3:0 (Id)). -'

Unia:,Chorzów — Budowlani ;
Chorzów 2:0 (2:0). ■ _

Gwardia Kraków — Ogniwo 
Bytom 2:2 (0S2).

CWKS < W-wa — Wlóknlara 
Łódź id (1:1).

mobilizująco i niedzielne mecze 
stały na dość dobrym poziomie, 
dając zadowolenie dziesiątkom 
tysięcy widzów.

Bohaterem niedzieli jest bez
spornie bramkarz krakowskiej 
Gwardii, najstarszy nasz aktyw
ny piłkarz pierwszej ligi Juro
wicz, który w meczu z Ogni
wem Bytom byl najlepszym gra
czem na boisku. Brawo, Juro
wicz! I

W II lidze sytuacja wyjaśniła I 
się tylko zasadniczo w jednym 
wypadku — Kolejarz Warszawa 
zaprzepaścił ostatnią szansę re
misując w Kielcach z Gwardią 
i praktycznie nie ma już wido
ków na utrzymanie się w II li
dze. Sportowcy stolicy doczekali 
się więc najgorszego — głębokiej 
degradacji swojego pupila.

W walec o awans do I ligi z

Cena 50 gr

• Tabela

ale bronił pewnie 
Fot. Warmiński

Szymkowiak nie miał wiele „roboty" w meczu z łódzkim Włókniarzem, 
strzały kierowane na jego bramkę

17:15 12:14 
15:17 18:21

1. Unia Chorzów . 21:. 9 21:13
2. Włókniarz Łódź 19:13 25:15
3. Ogniwo Bytom ’ 17:13 28:16
4. Gwardia W-wa 17:13 18:19 

'5. kolejarz Pozn. '
6; Górnik Radlir ■
7. . Budowli Chorz..
8. Gwardia Kr, 
9. Gwardia -Bydg.

10. Ogniwo Kraków 
11. CWKS

13:17 19:26 
12:16 13:15 
11:17 11:13 
11:17 18:23 
11:17 13:21

Wielki sukces
bokserów Kolejarza Gdańsk

WYNIKI

CWKS
równymi szansami uczestniczą

Gwardia

Kolejarz

przeży* 
klasy.

lenników tej dyscypliny 
ciem sDortowym wysokie)

22:38
25:35
19:41

6:0 
4:0

Kolejarz Gdańsk — Gwardia 
Kraków 14:6

45:15 
26:14
22:18 
29-31

Ogniwo Bielsko

Gwardia W-wa 
Gdańsk 9:11

Włókniarz Łódź 
Szczecin 9:1T. ; - ”

nadal cztery drużyny. Najwięk
szą niespodzianką w tej grupie 
był chyba remis Górnika By
tom na własnym boisku z brat
nią drużyną z Zabrza.

Trzecie zwycięstwo mistrza Polski CWKS
mistrz Polski

Szwcndrowski Ogniwo —

Krzesiński Unia

Druffa papużka mistrzów świataDynamo Kijów
w finale Pucharu ZSRR Francja-Niemcy zach. 3:1

Zastępca Ben Barka - Foix bohaterem meczu
PARYŻ 17.10 (tel. wl.). Nim

Na razie prowadzi jeszcze Suchecki, ale Polukord minie go za chwilę 1 zdolięuzie lyiui 
strza Polski Fot. Warmiński

W
Kupczynski Spofnia — II wice

mistrz Polski

I. CWKS W-wa
2.' Kolejarz Gd.
3. Kol. Szczecin
4. Gwardia Gd.
5. Gwardia W-wa
6. Gwardia Kr.
7. Ogniwo Bielsko
8. Włókn. Łódź

p OZIOM jeszcze nie wysoki, ale 
r emocji dużo. Tak można by 
scharakteryzować dotychczasowy 
przebieg rozgrywek o mistrzo
stwo I ligi bokserskiej.

Weżmy na przykład pojedynek 
CWKS z Ogniwem Bielsko. Prze
widywano wysoką porażkę Ogni
wa, a tu tymczasem CWKS z tru
dem uratował obydwa punkty.

Kolejarz Gdańsk, który w po
przednich, rozgrywkach- z^heroicz- 
nyrri wysiłkiem uratował się ód 
spadku — w -niedzielę rozgromił 
wicemistrza Polski Gwardię Kra
ków 14:6. Sukcesy kolejarzy gdań
skich cieszą wszystkich zwolen
ników boksu w kraju — są one 
bowiem rezultatem uporczywej pra.

cy szkoleniowej z młodymi pięścią*' 
rzami prowadzonej przez Biangę* 
i mistrza olimpijskiego Chychłę.r 
Gratulujemy ‘ całemu gdańskiemu 
zespołowi i życzymy dalszych suk* 
cesów.

Znacznie mniej ..pocieszająca Jest 
słaba forma wykazana przez kilku 
czołowych pięściarzy jak np. .Ste
faniuk, Dampc I, Murawski. Po* 
nieważ znajdujemy się dopiero ga 
progu sezonu, więc za najśtośow*

-wwa# amy u. —izaeftóćłć 
wszystkich naszych bokserów?, do 
wytężonej pracy nad doprowadze
niem formy> do takiego poziomu, 
który by gwarantował, iż mecze 
bokserskie będą dla licznych zwo

Włókniarz Kraków — Ogniwo 
Tarnów 3:1 (0:Ó).
'Górnik Bytom — Górnik Za

brze 0:0. ■
• Górnik Wałbrzych — Stał So- 

snowiec 2:2 (1:2).
Gwardia Kielce — Kolejarz 

W-wa 0:0.
Budowlani Gdańsk — Ogniwo 

Wrocław 1:0 (1:0).
Tabela,

1. Górnik Bytom
2. Budowlani Gd;
3. Włókniarz Kr. .
4. Stal 'Sosnowiec
5. Górnik Wałbrz.
6. Górnik Zabrze

23: 9
21: 9 
21:11

22:11 
19: 9
30:15

19:11 21:12
16:16 32:22
16:14 17:12

7.--Budowb Opole ll:19 
8 Ogniwo Tarnów 11:19 
9 Gwardią Kielce 11:19

10 Ogniwo. Wrocł. 11:21
II. Kolejarz W-wa 10:22

17:23 
25:34 
19:31 
14:32
16:31

po dramatycznej walce 
z leningradzkim Zenitem

MOSKWA 16.10 (tel. wl.). Dy- । Mecz len byl wielkim popisem
nadeszły pierwsze wiadomości ' 
Hanoweru, tłum paryskich mito-

namo Kijów — Zenit Leningrad bramkarzy i dlatego wynik jego Uników pilkarstwa. zgromadzony

Szwendrowski w eliminacji te] 
Przegrał Jedynie , dwa wyścigi, zdo 
bywając 10 pkt., (tyle samo co 
Suchecki!: na zdobycie tytułu nie 
pozwoliła mu mała Ilość punkińw 
uzyskanych w poprzednich etiml 
nacjach. Ogńlem w trzech nailen 
szych eliminacjach Szwendrowskl 
uzyska! 27 pkt.. tj, tyle samo, co 
Kupczyńskl. O wyższe! lokacie 
Kopczyńskiego zadecydowały- jed 
nak lepsze miejsca w poszczegól
nych wyścigach ■ rozegranych ~ell

1:0 (0:0, 0:0). Bramką dla Dyna- jest lak niski, choć był on ro«s- i przed redakcją ..Equlpe“ ocze- 
mo strzelił Kolcow w 111 min. srany w szalonym tempie I ob* Kiwał na meldunki w dość po- 
gry. Sędziował Demianow (Mo- litował w wiele ostrych sytua- --------- «1=
skwa)..

Dynamo 
Lawrionow,

Kijów:
Gotubiew.

Makarow,
cji podbramkowych. Obie dru-

zademonstrowały fanta-

nurym nastroju. Ostatnie spar- 
rineowe mecze reprezentacyjnej

Popu- styczną wprost kondycję.
wicz, Just. Kolcow, Gramatiku- ; w dogrywce meczu tempo nie 
pulo, Koman, Zazrojew, Teren- , tylko nie spadło. ale nawet
tiew. Fomin. wzrosło. Dynamo Kijów było

Zenit Leningrad: Denisów, A. drużyną lepszą i wygrało zaslu-

mlnac |L
Dokończenie na str. 3.

Iwanow, ! 
Wojnow, I 
Siewierow.

Szamarin, Hartwig, zenie. Ataki drużyny kijowskiej 
Kudojasz, Dobrikow. j tyły bardziej ostre, strzały sil-

Kotrówski, Mariu- nć 'j celne i tylko świetna gra 
od

TeFmsny 
spotkań 
Dynamo Kijów
w Polsce
PREZYDIUM SPN GKKF 

podało do wiadomości ter
minarz meczów, które Dynamo 
Kijów rozegra podczas swego 
pobytu w Polsce.

27.10. Dynamo grać będzie z 
Gwardią w Warszawie

31.10 z Włókniarzem w Łodzi 
3.11. z Unią w Chorzowie

. W celu umożliwienia rozegra
nia powyższych zawodów bez 
konieczności ■ przekładania me
czów mistrzowskich ńa dni po
wszednie, SPN GKKF postano
wiła przenieść zawody o mi
strzostwo I ligi,-wyznaczone na 
31.10, a mianowicie:

. Ogniwo Bytom- — CWKS, 
Budowlani Chorzów — Gwar

dia Kraków
Ogniwo Kraków — Unia Cho-

Rys. E. Alaszewskt

tin, Wołodin. IDenisowa uratowała Zenit
Gry o Puchar ZSRR są nie- wrsokiej porażki.

rSn-'6 /aClętE Najlepszą formacją Dynamo
l!łvązystko,rabynzdobvćetę zasźczy- I ^st at?khsk-hd tochnicznie Sgra 
Ś.tną nagrodę. Sobotni mecz byl i kicb' zaleta
I tóklm typowym meczem pucha-i»-ci;:- *»«* ^ro-

ciąż osłabiony brakiem swego mornik Kolcow jest Kcaczem 
‘ najlepszego gracza - reprezen- i bardzo ofensywnym 1 samduz 

tacyjncgo bramkarza ZSRR Leo- strzela. Tak więc atak Dynam 
Aniela Iwanowa z ogromną ambi- ; składa się z 6
cją walczył o prawo grania w i niejszymi z nich są Koman 1 
finaleipucharu z drużyną kijów- Fomin. Twardo grająca obrona

1 skięgo^ Dy ndmo. która jak wia- kijowian jćst też silną bronią 
domo przyjedzic do .Polski. toj drużyny.

Uczeń Iwanowa bramkarz De- : 
nisow był jego godnym następ
cą i przez prawie dwie godzi
ny odpierał ataki kijowskich 

# bombardierów. Bramkarz Kijo- 
f wa Makarów też bronił z ogrom- 
f ną brawurą i na 4 min przed 
# końcem meczu obronił niezwy-. 
f?kle silny strzał Dobrikowa w 
Jlpt^awy górny ró^. • I

W pierwszej połowie 
lekką przewagę miał 
Pierwsze 20 min. drugiej polo-

meczu 
Zenit.

wy to formalne oblężenie przez 
kijowian bramki Zenitu. W do
grywce do momentu zdobycia 
bramki wyraźną przewagę mia
ło Dynamo. Później cala druży
na Zenitu rzuciła się do ataku 

i jednak bezskutecznie.

jedenastki, skład, który podda
ny został surowej krytyce, nie 
napawały otuchą. Z niepokojem 
oczekiwano na wiadomości o 
spotkaniu Francji z mistrzem 
sw.ata — Niemcami zach.

I raptem w ciszę wdarł się do. 
nośny głos dochodzący z mikro
fonu redakcyjnego — „Francja 
w 32 młn. prowadzi 1:0. Bram
kę zdobył Foix“.

Zafalowało, zaszumiało gwa
rem rozmów. Jak to Foix? 
Przecież to rezerwowy. Czy któ
ryś z reprezentacyjnych graczy 
doznał kontuzji? Ale teraz in
formacje płynące z głośników 
nadchodzą często. Zgromadzeni 
pod ..Equipe" kibice pilkarstwa 
wiedzą już. że Foix wszedł na 
boisko w 25 min., by zastąpić 
kontuzjowanego w kolano sta
rego internacjonała Ben Barka 
I właśnie ten rezerwowy stał się 
bohaterem meczu. Nie tylko, że 
zdobył pierwszą bramkę, ale... 
nie uprzedzajmy jednak faktów.

Gra toczy się na hanowerskim 
boisku, Francja po zdobyciu 
pierwszej bramki ma stale 
przewagę. Liebrich nie potrafi 
zastopować akcji kierownika 
napadu Francji — Kopy (Kopa- 
czewski). raz ro raz są niebez
pieczne akcje pod bramką slyn-

nego z doskonałej obrony Turka. 
Nie pomagają jednak ryzykan
ckie interwencje bramkarza 
niemieckiego. Już w 35 min. le- 
woskrzydtowy Francji Vincent 
zdobywa drugą bramkę. Napór 
Francji rośnie. Pod redakcją. 
„Equipe" jest teraz gwarno I ra
dośnie.

Przerwa. Teraz nadeszła chwi
la na spokojniejszą wymianę 
słów. Jak to, przecież nasza dru
żyna była na sparrtngach słaba, 
czemu więc mamy teraz tam tak 
wyraźną przewagę?

Odpowiedź przychodzi wkrótce 
po rozpoczęciu drugiej połowy 
gry. Już w 9 min. po pauzie 
następuje nowa, błyskawiczna 
akcja napadu francuskiego. Mie
rzone podanie Kopy otrzymuje 
rezerwowy Foix I silny strzał 
grzęźnie w siatce. Jest 3:0 dla 
Francji.

Z mikrofonów płyną dalsze 
meldunki. Są one niemal jedno
brzmiące. Nasi piłkarze mają 
przewagę, Niemcy atakują wy
padami. Udaje im się wpraw
dzie jeden z takich zaskakują
cych ataków, Stilrmer strzela 
honorową bramkę, ale to wszyst- 
tko... Francja schodzi z boiska 
jako zwycięzca mistrza świata.

Francja: Remetter, Kaelbel, 
Jonquet, Marche, Mahjoub, 
Louis, Grillet Dereuddre, Kopa, 
Ben Barek (Foix), Vincent.

Niemcy zach.: Turek, Erhard. 
Liebrich Kohlmeyer, Posipal, 
Mai. Klodt, Stilrmer, O. WaJter. 
Islacker. Bernhardt (Seeler).

Stefaniuk (z lewej) po dłuższej przerwie wykazał spadek formy, 
ale mimo to jego walka z Rozpiersklm dala widowni wiele

emocji Fot. Warmiński

Kolejarz Gdańsk-Gwardia Kr. 14:6
GDAŃSK 17.10. (tel. wŁ). Dru

żyna gdańskiego Kolejarza po
konała na ringu we Wrzeszczu 
wicemistrza Polski, Gwardię 
Kraków w wysokim stosunku 
14:6. Wielką niespodzianką była 
porażka Bicia II, który w wa
dze ciężkiej został znokautowa
ny przez Szymańskiego. Do nie
spodzianek zaliczyć należy rów
nież przegraną Bańkowskiego 
Już wir. przez t.k.o. z Chodo
rowskim. Ogólnie spotkanie mia. 
ło dobry poziom.

W wadze muszej (na pierw
szym miejscu podajemy zawod
ników Gdańska) Biały, panując 
zdecydowanie nad przeciwni
kiem, zwyciężył w 3 r. przez 
dyskwalifikację nieczysto wal
czącego Rzeszutkę. /

W koguciej w nieobecności 
chorego Wielgosza walczył Kłos, 
który w walce z Kowalskim 
okazał się zbyt słabym przeciw
nikiem 1 przegrał w 2 r. przez 
t.k.o.

W piórkowej. Soczewlński po
konał wysoko na pkt. Walczaka.

W lekkiej. Milewski lewym 
prostym unieszkodliwił Sojkę, a 
po kilku prawych sierpach, któ-

rzów
Gwardia Warszawa ■ 

Radlin
Włókniarz Łódź — 

Bydgoszcz.
na dzień 7 listopada

re zamroczyły gwardzistę, se
kundant poddał zawodnika kra
kowskiego,

W lekkopólśredniej Sebastiań- 
ski walcząc bardzo ambitnie, 
jednogłośnie pokonał dobrze, za
powiadającego- się Smreka.

W pólśredniej Bańkowski w 
40 sek. „nadział", się na prawą 
kontrę Chodorowskiego, poszed^s 
na deski, Wstał wprawdzie 
przy „7", przyjął postawę, jed-a 
nak sędzia słusznie odesłał g<v 
do rogu, ogłaszając zawodnik^ 
Gwardii zwycięzcą- przez tk.o^

W lekkośredniej Poleks II pM 
zwolil sobie narzucić styl walky

Górnik

Gwardia

a zawody wyznaczone na 7 
XI. a mianowicie:

Unia Chorzów — Gwardia 
Watszawa

GWardia Kraków — Ogniwo 
Kraków .■

CWKS"— Budowlani Chorzów
Gwardia Bydgoszcz ,—' Ogni

wo Bytom
Górnik Radlin — Kolejarz Po* 

znań
na dzień 31 października.

przez rutyniarza Mtisiała y . 
przegrał w stosunku głosów 1:2^

W średniej Poleks I mając zal t/ I 
przeciwnika chaotycznie' wal4 
czącego Bolestę, zwyciężył jed^ 
nogłośnie na punkty. j

■W półciężkiej milą niespo^ 
dziankę sprawił Zieliński,?którjf 
pokonał pewnie rutynowanego* ' 
Rysia. - (•

W ciężkie] Szymański po .'prze? 
granej pierwszej rundzie, już 
drugiej osiągnął minimalni 
przewagę, zaś w 3 r. znokautoś* 
wal czystym ciosem w żolądeW* 
Biela II.

Siathrze AZS AWF W-wa mistrzem Polski po pośrednim pojedynku z Gwardia Wrocław
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Najlepsi szermierze Polski i Austrii Chataway -Kuc

walczyć będą przez 4 dni na warszawskiej planszy
Spotkanie w 4 broniach

rewanżem za mecz w Wiedniu
DOSC długi odpoczynek, ja

ki mieli na<i szermierze 
po Akademickich Mistrzostwach 
Świata w Budapeszcie — zbliża 
się do końca Te dwa miesiące

szlym lyijodniu

n a rod om. a Egzaminato-
rem „pow akarj jnej” furinj na-

Gospodarze ckazall się lepsi 
ot nas jedynie we florecie ko
biecym. Austriaczki, a szczegól
nie była mistrzyni świata Preis, 
zademonstrowały formę jak za 
swych najlepszych lat, wobec 
której nasze obie reprezentantki 
byłv bezradne. Prasa wiedeńska 
z zadowoleniem stwierdziła po 
meczu, że Austriaczki Biorąc re-

szej ęzolouki będą tym razem ' ivanz za porażkę szablistów ura- 
Au-trido. Morych po raz pierw- tr.wały równocześnie prestiż au- 
szj po wojnie goście będziemy siriackiei szetmterkt.
na polskich planszach. Mecz ro
zegrany zostanie w Warszawie. WYCZYN PAWŁOWSKIEGO
Ileił/ic on rewanżem Zd sbrz- , .
niowe spotkanie obu reprezen- | Indywidualnym bohaterem 
tacjl u Wiedniu, które zaa-m- ; wiedeńskiej wyprawy był Pa- 
czylo się naszym zwycięstwem j wlowski Dokonał on tego dnia 

I nie lada sztuki: walcząc w dwu 
Chić nd m?czu w Wie- - broniach, szabli I florecie, zmu- 

dniu minęło niewiele, bo 9 mie- sznny niemal bez chwili odpo- 
sięcy. -poio s:ę od te^o czasu czynku bić się na przemian raz 

.«chaliś- 1 a raz *nn4 bronią I techniką i_  rłiełiiei Irin a«s«n nraflrl

zwycięstwem

zmieniło. Do Wiedma jechahś- ! ‘4- a raz 'nn^
my me bez mepnkoju o l02y )- wygra! wszystkie Mve walki 
meczu, Siły były memal wyrów- Ldobywrfjąc dla naszych barw 4 
nane. a w dodatku wUsny teren j punkty.
był poważn/m handicapem Po 9 miesiącach spotykamy
spodarzy O ile my nie byliśmy j się z Austriakami po raz drugi, 
pewni v.yn:Ku, to Austriacy am Tym razem jednak przystępu je
na chwilę me wąlpili o swym my do tego meczu w nieco od-
zwycię-.l wie. Młoda miennych nastrojach. W ciągu
polska z perspektywy naddunaj- : tvch miesięcy szermierka nasza 
skiej me wy dawała się zbyt | poczyniła dalsze postępy. Szabla 
groźnym pi zec;wnikiem dla ze- nasza zdobyła w tym czasie 
społu, w którym me brak było ; drugą pozreję w święcie, a kilka

A

Twardokens (na pierwszym planie) w walce z Loiselem (Austria)

0 rekordach które padły
w najbardziej koleżeńskiej walce

O TART ekipy lekkoatletów 
& radzieckich .w Londynie 
wywołał niebywałe wprost za
interesowanie. Na stadion Whi
te City przybyło ók. 70 tys. wi
dzów, aby być świadkami cie
kawych pojedynków, a przede 
wszystkim walki Chatawaya z 
Kucem. Kilkadziesiąt tysięcy 
osób oczekiwało pod stadionem 
na wieści z „pola walki", nie 
mogąc znaleźć już miejsca na
wet w przejściach i koryta
rzach.

Spotkanie było transmitowa
ne przez radio brytyjskie oraz 
wszystkie stacje telewizyjne. 
Jak wykazują przybliżone obli
czenia, w ten- sposób ponad 20 
milionów mieszkańców Anplii 
oglądało to niezwykle interesu
jące spotkanie.

prawdziwego ducha sportowego. 
Piękny wzór koleżeńskiej, sP^" 
towej postawy —’ podkreślił 
Korszunów — dali obaj wielcy 
biegacze, Chataway, gdy dzięko
wał Kucowi za pomoc w. usta
nowieniu rekordu na 5.000 m, a 
także Kuc, gdy wzajemnie dzię
kował Chatawayowi za współ-
pracę, która mu przyniosła re
kord świata na 3 mile. Jesteśmy 
pewni, że atmosfera przy
jaźni dopomoże sportowcom obu
narodów uzyskiwania no-
wych światowych osiągnięć.

O OWIECKI Sport" na pier- 
wszej stronie zamieszcza 

wielkie zdjęcie ostatniej fazy 
walki Chatawaya z Kucem. Ze 
zdjęcia wynika jasno, że Cha
taway wyprzedził Kuca zaled
wie o kilkanaście centymetrów 
i jeszcze na taśmie obaj biega
cze dotykają się niemal barka
mi. Faktycznie więc obaj za
wodnicy uzyskali ten sam czas. 
Przepisy międzynarodowe mó
wią jednak, że w takim wy
padku zwycięzcy daje się czas 
o 0,2 'sek. lepszy.

/TIEKAWA jest wypowiedź 
. M nowego rekordzisty świata 
na 5000 m Chatawaya, udzielo
na przedstawicielom prasy bry
tyjskiej' tuż po ukończeniu wal
ki z Kucem. Powiedział on 
m. in. „Jestem bardzo wdzię
czny Kucowi za ten bieg i zda- 
ję sobie sprawę, że tylko dzięki 
niemu- udało mi się pobić re
kord. Biegłem cały czas za Ku
cem, co nie łiyłó najłatwiejsze, 
ale zawsze ekonomiczniejsze, 
niżbym sam prowadził".
NASTĘPNEGO dnia po za- 

wodach Chataway udzielił 
wywiadu przez telewizję na te-

1> UC przed biegiem doceniał 
wielkie możliwości swego 

rywala na finiszu i od początku 
forsował mócne tempo. Spodzie
wał się on, że jednak potrafi 
oderwać się od Anglika i uzy
ska na dystansie taką przewa
gę, że finisz Anglika nie będzie 
już mógł zmienić sytuacji.

Dlatego też Kuc spodziewał 
się, że jeśli padnie rekord świa
ta, to dopiero w dwa tygodnie 
później... w Pradze. Jak wia
domo w przyszłą niedzielę ro
zegrane tam zostanie spotkanie 
CSR — ZSRR, podczas którego 
dojdzie do spotkania Kuca z 
Zatopkiem. Zatopek już teraz 
•zapowiedział, że postara się uzy
skać wynik lepszy o'd rekordu. 
Wiele jednak będzie w tym bie
gu zależało od Kuca, którego si
ły zostały poważnie nadwerężo
ne w walce z Chatawayerm W 
każdym razie za tydzień znów 
będzie emocja...

n O zawodach gospodarze zor- 
* ganizowali bankiet, pod
czas którego przew. Międzyna
rodowej Federacji Lekkoatlety
cznej b. mistrz olimpijski na 
400 m pl., lord Burghley złożył 
gościom gratulacje z odniesio
nego sukcesu, podkreślając wy
soką klasę reprezentantów 
ZSRR.

Oświadczył on również, że 
wspaniały pojedynek dwóch 
wielkich rywali — Kuca i Cha
tawaya uważa za najpiękniejszą 
i najbardziej koleżeńską z walk, 
jakie widział w swojej karie
rze zawodnika i działacza. Pod
kreślił on również rolę sportu, 
jako czynnika zbliżenia między 
narodami.

mat rozegranych
Stwierdził że

zawodów. 
lekkoatleci

radzieccy reprezentują obecnie 
bardzo wysoki poziom i nawet 
tak mocne w lekkoatletyce pań
stwo jakim jest Anglia, będzie 
musiało porządnie zabrać się do 
roboty, o ile.chce w ciągu naj
bliższych lat dorównać repre
zentantom ZSRR.

We florecie mężczyzn Austria
cy zapowiedzieli przyjazd 
wszechstronnego Kerba — mi
strza kraju na rok bieżący w 
tej bron,, specjalistę floretowe
go i zeszłorocznego mistrza — 
Loisela oraz Steinlgera, Mar- 
tincica i Wundera. Z naszej 
strony przeciw Austriakom rów
nież i w tej konkurencji wystą
pią szabliści Pawłowski i Twar
dokens, mistrz Polski we flore
cie Szreider, Kazimierski, Reich- 
man oraz Rydz. Ta konkurencja 
meczu skupi na sobie szczególną 
uwagę, bo w dużej mierze od 
formy i wyniku naszych flore
cistów zależeć będzie końcowy 
rezultat spotkania. A sądząc ze 
składu Austriaków, będą oni we 
florecie przeciwnikiem szczegól
nie silnym.

I wreszcie floret kobiet. Tutaj 
na planszy stołecznej zobaczymy, 
jedną tylko triumfatorkę z Wie
dnia — mistrzynię Austrii Frltzi 
Filz, bowiem EHen Muller-Prels, 
była mistrzyni świata, na mecz

może przecież nasza szabla, no 
i szpada...

szykują się poważnie, wiemy 
nadto, iż w kraju potrafią wal
czyć znacznie lepiej niż za gra
nicą. tak że i w tej. gładko 
przegranej w Wiedniu broni, w 
Warszawie mamy prawo liczyć

SŁAWNE NAZWISKA 
W SZABLI

Na mecz z Polską Austriacy 
zmobilizowali najmocniejszą 
drużynę. Pragną oni niewątpli
wie zrewanżować się w Warsza
wie za styczniową porażkę i do 
spotkania tego szykują się. bar
dzo starannie. W zespole gości 
znów nit brak świetnych na
zwisk.

1 tak w szabli, na planszy 
warszawskiej zobaczymy Lech- 
nera, finalistę szablowego tur
nieju olimpijskiego w Helsin
kach oraz mistrzostw świata w 
Brukseli. Lechner mistrz Austrii 
na rok 1954 nie walczył przeciw 
Polakom w meczu wiedeńskim,

1 międzynarodowy” h prób po- 
' twierdziło również znaczne po- 
I stępy naszvch szpadzistów. ” . ’ \r I na zaciętą a może i wyrównaną

Nie można wprawdzie tego : walkę.
pn meczu piasa samegO powiedzieć o naszym flo- 

zanotowac musiala I recie, a|e , f|Oret austriacki nie

przecież .cikich

PRZI D 9 MIESIĄCAMI 
NA PLANSZY W WIEDNIU

Nazajutrz 
wiedeńska
jednak porażkę swych fawory
tów. Młodzi polscy szermierze 
okazali się grożniejd, niż przy
puszczano I w efekcie wywieźli 
7 miastu Straussa za-lużony suk-

I stal się przez ten czas rewela- 
। cją. Nasi mężczyzn) we florecie , 
również powinni zdobi'' punkty 

i które zaważyć mogą na losach

Jeszcze jeden moment prze
mawia za naszą reprezentacją- 
Otóż mecz warszawski w odróż
nieniu od wiedeńskiego, odbę
dzie się nieco Innym systemem 
— w każdej broni każda druży
na reprezentowana będzie nie 
przez dwóch, lecz przez czterech

- ---- , meczu,ces. Walnie do zwycięstwa przy
czynili się wówczas szabliści. W na|trn<lnie>zej sytuacji 
którzy poiwier-Jzajar. że brązo- również I lym r.i^m będą na
wy medal zdobyty w Bruk«eii sze florcclstki. Austriaczki są 
nie by! przepadkiem, rozprawili lepsze technicznie, a t 
się i Au«tilakami gładko 4:0 wszystkim dysponują bogatą .- 
Milą niespodziankę sprawili ) tyną, którą trudno będzie na- - nnziom czolo-
również floreciści, wygrywając szym reprezentantkom zrowno- . - • . J p.57natoml«adzi7^ tylko ambicją, j wych zawodmkow jest me tyl;
slahlej niż oczekiwaliśmy wy Nasze floreririki jednak pałają ■ ko wysoki, ale i wyrównany. .

- - • ■ — I żądzą rewanżu i dn meczu tego ■ zaletami tymi poszczycić sięxvalczyli zaledwie remis 2:2.

zawodników. Będzie więc
mecz nie tvlko indywidualnych 

przede I a5ów ]ecz całej czołówki w każ- 
a<ą ru* dej broni, dający przewagę tej

drogę z Insbrucka do Wiednia 
A ! odcięły mu w styczniu lawiny, 

jakie nawiedzi^ austriacką

W trzecim meczu na Tor war ze
część Alp. Jego partnerami będą 
w Warszawie olimpijczyk — 
Loisel oraz trzej przedstawicie

kadr młodzieżowych ZSRR i Polski

Przewodniczący Moskiewskie
go Komitetu Kultury Fizycznei 
i Sportu — Korszunow powie
dział, że w zawodach rozegra
nych na stadionie White City 
pełne zwycięstwo odniosła idea

do Warszawy nie przybędzie. Nale młodej generacji austriackiej do Warszawy nie przybędzie. Na 
szermierki — utalentowany jej miejsce wyznaczona została 
Steiniger, Resch i Kerb. Dr Płat- I do reprezentacji Steiniger. Po- 
tner, który walczył przeciw Po- I zostałe — to również zawod- 
lakom w Wiedniu, niestety do niczki młode: mistrzyni Austrii

Paave Nonni

ocnr^ż, •
cie sezonu Spartak Praga Mo- 
torlet pokonał Spartaka Kraló- 
ve Pole 5:2.

A LENINGRAD. Po dwóch dniach 
spotkania żeglarzy ZSRR 1 Fin
landii prowadzą gospodarze 
6916:5705 pkL W I dniu w kla
sie „Star" . zwyciężył Piniegln 
przed Naumowem (ZSRR), w kl. 
„Dragon" — Fabrlcjus (Finl.) 
przed trzema żeglarzami ra
dzieckimi. w kl. „R-5.3" — Kol- 
ma przed Czeklundem (F.). W 
II dniu regat w kl. „Star" tri
umfował . ponownie Piniegln
przed zawodnikami fińskimi
Wiberem 1 Suidmanem, a w kl. 
„Dragon" — Fabrlcjus przed 
Kowriglnem 1 Matwlejewem 
(obaj ZSRR). W kl. „R-5,5" 
pierwszy był Korowelski przed 
Gorlowern (obaj ZSRR).

A LONDYN. Mistrz Anglii — Wol- 
verhampton Wanderers ‘ w me
czu rozegranym przy świetle 
elektrycznym zremisował z au
striacką Vlenną 0:0. Niemiecki 
zespól Borusta Dortmund prze
gra! 1:4 z Ill-Ugowym Hlnneh- 
nem.

A BUKARESZT, ósmy etap wyści
gu kolarskiego dookoła Rumu
nii z Oradea do Arad (113 km) 
wygrał Vasilescu (Dynamo) w 
3.31.51. Leaderem jest nadal 
Istrate z Progresul.

A BRUKSELA. Mistrzostwa Europy 
w Judo odbędą się w stolicy 
Belgii w dn. 10 i 11 grudnia.

A LONDYN. PIrte powrócił po dłuż
szej przerwie na bieżnię 1 pod
czas meczu Londyn — Moskwa 
w biegu dodatkowym na 2 mile 
uzyskał czas 8.54.8 Anglia stra
ciła . natomiast dwa silne punk
ty swojej lekkoatletyki. Z czyn 
nego życia sportowego wycofał 
się bowiem doskonały sprinter 
Shenton i b rekordzistka Anglii 
w biegu na 1/2 mili — Wlnn.

A PARY2. Wyścig kolarski Paryż 
—Tours wygrał Gilbert Scodel 
ler, osiągając przeciętną szyb 
kość 40,8 km na godzinę i zwy 
ciężając drugiego na mecie. Bo* 
beta o 2 sek.

A MEDIOLAN. Marlo Verga zginął 
tragicznie podczas próby po 
bicia rekordu świata Ameryka* 
nina Sayers (287.2 km na go 
dzinę) na samochodzie — am- 
fibiL Verga jadąć na jeziorze 
dTseo na wirażu z szybkością 
olc 300 km na godzinę, prze
wrócił się i utonął.

A PARY2. Na stadionie Jean Bouln 
podczas zawodów lekkoatletycz
nych uzyskano następujące lep
sze wyniki: 400 m Goudeau 47.5 
(rekord Francji wyrównany) 
1.000 m Djian — 2.23,9; 5.000 m 
Reiff — 14.24,4.

A CASABLANCA. Paul Remy zdo 
był mistrzostwo Francji w te
nisie, bijąc w finale HaiHeta 
6:3, 3:6, 6:4. 6:2. Gra podwójna 
Remy, Ducos de la Haille — 
Haillet, Jalabert 6:4.7:5, 6:4; gra 
pojedyncza kobiet: Gahier — 
Bourbonnais 6:3, 6.2; gra nile 
szana: Galtler, Ducos de ta 
Haille Schmitt, Jalabert w.o.; 
gra podwójna kobiet; Seghers, 
Billaz—Bourbonnais, Salvat 6:3. 
5:7, 6:0.
PARYŻ. Pięściarz francuski wa 
gl lekkiej Hoclne Khalfi zwy 
ciężył w .5 r. przez poddanie 
się Alberta Muellera (Niemcy).

A FILADELFIA. Johnson, Jeden z 
najpoważniejszych kandydatów 
do tytułu mistrza świata wagi 
półciężkiej, został znokautowa 
ny w 2 r. przez młodego za 
wodnika. Murzyna Billy Smitha 
ZURICH. W międzynarodowym 
turnieju szermierczym ,.O ziótą 
szpadę * z udziałem 117 zawód 
ników reprezentujących 8 kra 
jów, zwyciężył Bertinettl (Wio 
chy).
MEDIOLAN. Mistrzostwo Wioch 
w tenisie zdobyli: gra pojedyń 
cza mężczyzn — F. GardtnI, 
kobiety — Lazzarlno, gra pod 
wójna mężczyzn — Pletrangell, 
Facchlnl, kobiety — MigUorl. 
Bellanl, mieszana — MigUorl, 
Sirola.

mówi 

o wielkim biegu 
w White C ty
NA temat rekordowego biegu 

na 5 km w Londynie za
brało glos wielu fachowców i 
sympatyków lekkoatletyki. W 
Helsinkach przemówił nawet 
„milczący Fin ‘ — Paavo Nur
mi. 57-letnl wielki poprzednik 
Zatopka, który w swoim czasie 
był rekordzistą na wszystkich 
długich dystansach, nie wróży 
jednak rekordowi Chatawaya 
długiego żywota.

„Prawdopodobnie nie w tym 
roku, ale na pewno w najbliż
szych latach rekord padnie" — 
powiedział wielki biegacz.

„Zresztą — dodał Nurmi — 
czas 13.51,6 Jest doskonały, ale 
rekord jest większą zasługą 
Kuca niż Chatawaya. Kuc bo
wiem wypracował rekord, na
dając tempo 1 prowadząc od 
startu do ostatnich metrów 
przed metą. Poza tym uważam, 
że rekord biegacza radzieckiego

i juniorek Traude Ebert oraz Hel- 
i ga Zuber 1 Hildę Flnk.Polski nie będzie mógł przyje

chać.

Baulin.

wyrównana. Polacy ostro nacie-

K>pv-

tercji gra była

po raz siejąc zamie

WARSZAWA. 14.10. 
Młodzieżowa ZSRR — 
Młodzieżowa Polski 5

Kadra 
Kadra 

<210.
3:0. 0:1) Drużyny, poza bramka
rzami, wystąpiły w takich sa
mych składach, jak w poprzed
nim meczu. W zespole Polski za
szła zmiana na pozycji bramka
rza. którym był Wacław. W dru
żynie ZSRR bramki bronił 
Mkrtycza n.

Bramki strzelili: 1 lereja
2 min Ki,pyłów, 9 min. Priażni- 
kow. II tercja — 2 min Bąulin,

Iow. III tercja — 12 min. Wró
bel II.

Sędziowali Zarzycki i Eber- 
hardt. Widzów 3 000

Trzy mecze w ciągu pięciu 
dni tó bardzo dużo jeśli się we
źmie pod uwagę, iż obydwie 
druzvnv bvly zaledwie kilka ra
zy na lodzie. Toteż w trzecim 
meczu z obydwu stron wyszły 
na |aw oznaki zmęczenia. Oczy
wiście bvly one znacznie wlęk-

Mlmo to mecz byl bardzo In- 
teresujący. a gra z wyjątkiem 
drugiej tercji wyrównana. Ta 
druga tercja kosztuje naszych
liokelstów w 
wiele bramek. 
Wacław muslal 
pituluwać.

W pierwszej

każdym meczu 
I tym razem 
trzy razy ska-

rali
szame piw! bramką Mkttyczana. 
Niei-miy. g'-rzej było ze strzała
mi Chwilami wydawało się 
wprost niezrozumiale dlaczego 
Januzko. Czech lub mm za- 
wodnicy. mmąry doskonale o- 
kazje n e strzemią. Tymczasem 
hokeiści radzieccy wykorzysty
wali K.izdą okazję do oddania 
strzału W 9 min pierwszej ter
cji wystarczyło, by Chodakow
ski na chwilę pozostawił wol-

Pantluchow (ZSRR) mija obrońców pnlMJch w meczu wygra
nym przez ZSRR 5:1

nego 
trudu
ce.

We 
tercji

Priażmkowa. by ten tez 
umieścił krążek w bram-

wspnmmar.ej już drugiśj 
drużyna naszu opadła z

Ze strony polskiej do czwórki Barw Polski bronić będą oczy- 
reprezentacyjnej kandydują: I wiście obie uczestniczki wypra- 
Zablocki, Pawłowski, Kuszew- I wy wiedeńskiej — Wlodarczy- 

_ ‘ ' kowa i Nawrocka oraz, dwie z
czwórki — Soltanowa, Wróhlcw-

ski, Twardokens, Pawlas I Piąt
kowski. O zaletach naszych sza-
blistow. wydaje nie trzeba
przypominać. Znamy ich wszys
cy dobrze, a tym, którzy ich je
szcze nie widzieli w akcji radzi
my przyjść do Hali Gwardii: 
wicemistrzów świata nie ogląda 
się często.
W SZPADZIE — MŁODZIEŻ
W szpadzie ze strony austriac

kiej zobaczymy przeważnie za- 
wodników mlodvch: obu repre
zentantów ze sty.-zn a Martiml- 
ca I Rescha. którv pokonał wó-

; ska, Adamczyk i Mnlcliówna.
Na sędziego neutralnego spot

kania zaproszony został sędzia 
francuski — Rene Mercier.

TURNIEJ INDYWIDUALNY 
— POZA KONKURSEM

■ Równolegle z meczem druży- 
I nowym odbywać się będz.ie 
' również z udziałem zawodników____  na 5 mile (13.27) jest lepszym
‘i zawodniczek austriackich tu r- i osiągnięciem niż rekord Cha-

A. Prz.eżrizieckiego 5 3. | rym

n ej indywidualny we wszyst- 
' k.ch czterech broniach, w k'ó-

nadto mistrza Austrii — Wun- 
dera, młodego Kerba I Groera. 
Ze strony polskiej do reprezen
tacji kandydują — mistrz Pol
ski Czyplonka, akademicki 
mistrz świata Zimoch, olimpij
czyk A. Przeździeckl oraz .laroń, 
Wójcik I Strzyżewski. Szpada 
będzie więc z obu stron poje
dynkiem młodzieży.

wielu
naszej strony wystąpi 

przedstawicieli utalento-
wanej młodzieży. Turniej ten 
nie będzie wchodził do punkta
cji meczu.

Spotkanie odbywać się będzie 
przez cztery dni na planszach w 
Hall Gwardii w terminie od 22 

' do 25 bm.
J. Mrzygłód

lawaya".
Warto dodać, że Nurmi, po

siadacz 9 złotych medali olim
pijskich. który jednak u szczy
tu swojej sławy nie zszedł w 
biegu na 5 km poniżej 14 min., 
już dwa lata temu na Olimpia
dzie w Helsinkach określił tzw 
granicę ludzkich możliwości na 
5 km na 13.20. Stąd zapewne ten 
optymizm Fina, że rekord ox- 
fordzkiego studenta nie prze
trwa długo.

Zawodnicy NRD bijq motorowodne rekordy świata
BERLIN. 16.10 (tel. Wl.). Na Jezio- ' slągnąl szybkość 141.0 knvgodz. (re- 

rre Scharmuetrze odbywają się j kord świata Wiocha Bertolsa wy- 
prńbj-blcla motorowodnych rekor- nosi 137.47 knvgodz). W powtó.nej 
dów świata przez zawodników | próbie Marquardt poprawił 'JiTi 
NRD Już w plerwszvm dniu próby i na 145.35 km/godz. Ten £am wnu. jus w > ,.m.r | mk uzyska! również wynik lepszy

od rekordu świata na 24 mile mor
skie — 125,69 km/godz. (rekord

powiodły s.ę. przynosząc kilka wy- 
nUców lepszych od rekordów śwta-

Marquardt na ncwo-.kon- 
ym śllzearz-i 7 stlnlkierr 
- „Fliecenrle Berlmer" o

Świata Wiocha CosUgllonlego wyno
si ut? 47 km godzi.

Gerhard MilUi-r na śllz.gnczu z sil
nikiem klasy „E" o pojemności do

1500 ccm osiągnął szybkość 59,93 
knvgodz. (rekord świata Francuza 
Ferld wynosi 57,60 km/godz.). Els
ner uzyskał również wynik lepszj’ 
od rekoru świata na 24 mile mor
skie, osiągając szybkość 54,01 
km/godz.

Lutz Hellwlg na 3-punktowym 
śllzgaczu „Pather" klasy go 350 ccm 
uzyskał 139,7 km/godz, wynik rów
nież lepszy od rekordu świata.

Jakie korzyści wynieśli tenisiści z tegorocznych imprez międzynarodowych
> O osfatnlcb Intarh. które nie 
r erreszviv nadmiarem Imprez 

miedz.narodowych -rok 1954 przy 
blósl w tym wzclędzie znaczne po 
lepszeme planując ' reallzulac 4 
kontalciv zacranlczue dla naszych 
zawodników w tvm dwa w krain 
spotkanie ze sztokholmskim klu

.   —..... e A i L' a, "»-» Tn-nii»!

rają uwact na braki stylu na 
szych zawodników

...UIE ZDALIŚMY EGZAMINU 
W SOPOCIE

Turniej w Sopocie dal nam nie 
; wątpliwie bardzo duto Pozwolił na 
i zetknieCe szerokiej rzeszy czoło

raktervs.ycznle^ze biedy 1 występującą w walce o każdą pil 
naszych ęr^ęzy. które ze i kę.

stanica ijmi')jiMnara' 
Związku Radzlc.-k m I 
w CzechoMowitcłn

- - ’ wvcn zawnnii’M>i* > iuni'.'u<» * "“j1 dwa ze । -epSzvrn( feni^isiatrii urałów demo 
_ ,w | Krae)i ludówel pozwolił na umiej 

. go-lnlowe -cow|en,e w jaklel-S skal1 na-1^ 
czołówki mkwlz eżówel Berlac zrle

«zcz.eę.M^a Inskrswoścla wystąpił, 
na turnielu w Sopocie bedac nie- 
lako wołaniem SOS skierowanym 
do naszvch trenerdw 1 aktywistów 
Musza oni równolegle z iiwzrię-l 
nlentem w szkoleniu omówionych 
«vze| braków renhnlcznych zwró 
,’lć baczną uwagę na kształtowa

Jak dalece zaś w Związku Ra
dziecklm dba się psychicznie
nfensswoe podejście do gry — Ilu- 
■urole millepiej polityka ustalania 
wszelkiego rodzalu reprezentacji 
na spotkania międzypaństwowe, 
międzynkt ecuwe. miedzyzrze«zeulo

sił i gra przez dwadzieścia mi
nut toczyła się na jedną bram
kę. Dopiero w trzeciej tercji 
nasi młodzi hokeiści zdobyli się 
na zryw, który wywoływał co | 
chwilę burze oklasków na tr>-i na'przy sztosie 
bunach Bj! to najlepszy okres j 
gry Polaków, jaki oglądaliśmy i Po łatwym egzaminie 
w trzech spotkaniach. Bramka SZWEDAMI...
zdobyta przez Wróbla, który R-wcózi mają na ogół dobra i 
svy|eMżają<- t tylu bramki | k« n«> zazi^ócz.nych kortaci^ 
sprytnie wepchnął krążek koło • 7™'^, "nrzeciwkn nam i''
samego «łupUa b.vld pierwszo- ; nip naip^el* do europejskie! exira 
rzędne» marki.

We \\lt»ri*d drużynie pul 
skier zagrali najlepiej Cboda* | ^pndzianką......... ..  _............. -
kowski. Biomowłr», Nowak, zawsze zgodnie przez ^ęól. kamen ____ __ ___________ ____
Wróbel II i Chmura. W druży- | owaną- , »łe me «■
me rarinArkiPi rincktnnaia ere t Jedno Jest niewątpliwe — spot । «kim wydaniu file nfeuMtpinyte »enie ranziecKie.i <-2 o - 4 g y Lat|je Szwedami pozwoliło nam i orezeniuia grarre
zdobywał oklaski "aotiucnow. j w pewnvm «topniu ocenić nasza i i węgierscy — o 'Ska szkoła t_
wvbiiah się poza nim Kopy- | młodzież, która w spotkaniu z |u nisowa trąci myszką I. że za wszei
tróu i KnwnMInw nlorami S wecji. otrzaskanymi r ką eene. ma|ąc w pe’ *
IO.V i A - • i aortami racranicznvmi wvkarala pizyszbch lal dalve spotkania

Na margini-s-e spotkania . , j^dnei «tronv dnmn kondxcie i : międzynarodowe. rnuMniy Me prze
mamv irdną u w.age pod adre-i •vr-ksza od Szwedów hnjnw — stawić na inne szkolenie juniorów 
com «Mirów nnt óm sto- 7 drugie! •» in^znita wielkie hiaki, Diucioii wala nudna wymiana pt sem sed/nu .oA.nn: om sio । v n^-2eJ tn|-dzie/s I to lek, zbji słahy 1 nie du4ć z.i-ka
sować jednakowi- ktvtena do -ar^wno «am»m lunimnvp worzv j kujący serwia niedostateczne npe

rdowanie lepsz.mi od ten ’i*tów 
T,D Rumunii l Buluaril okazollś

j na palcach mr 
t-lż a-/111 jr nr!’

«rvch nałmi“n • „„„„u ’u-4róri ktńwch Przede W’7’w-srófi kim vcn wn.m qłv|n
Kandydatami do reprezentacji

-rklm pracze o ofen

Spróbufmy się zastanowić, takie ; 
konkretne korzyści dalv tenisistom . 

i aktywowi re kontakty l takie w . m. ---------------------
związku z ivm nasuwała się wnlos ml CSR 1 Werner. 
... --------- .... i|e s,vbklej. twarde!, pełne)

inwencji 1 odwagi dojrzale! gry 
doskonałych techników Javorskv' 
ego Schnenborna Vada, nie mó
wiąc Już o świetnie zapowiadała 
mm ale utalentowanym Jancsn — 

ubogo wypadli nasi zawód

MUSIMY NARESZCIE WYPLENIĆ 
TCHÓRZOSTWO W GRZE

nie jpęzcj.ę raz przekonaliśmy się 
i dzięki bezpośredniemu zetknięciu ' _i_ - — m t0nl<9A<TI IH U1

leden z lunlorów rudzieć
slę r.aryjvkowaC nrenyvwnel Dli -och — Palm — mimo. P przed 
k’ó, a 7P względu ns brali opa ! zawodami z Polską przegrał spoi

nn«i tm punkt Oh|aw ten obciąż* 
przede wszystkim na® trenerów i 
wychowawców tani «cwel
— działaczy i kierowników sekcji 
zrzeszeniowych.

LENINGRAD DOPOMOGL
V/ SPRECYZOWANIU 

NOWEJ DROGI

szkoleniu

j Kanie eliminacyjne. wysta
winny, ponieważ jeęo pogromca w 
przeciwstawieniu do niego, repre 
zentij|e styl defensywny Inny przy 
«ład stanowi sprawa Juniora Mozę
ra Jego kierownicy zapowiedzieli 
mu że jeśli me przestayd się na 
bezkompromisową, nowoczesną gre 

| to mimo odnosznnvc.h zwycięstw 
i nie będzie reprezentował barw 
I -v ego krąm rzy zr zeczenia w Zad 
I rum ze spotkań sezonu Mozer 

htedi : ..ział «obie przestrogę do serca 1 
kadr» ; leszcze w Irnkcle naszego pobytu 
nalle । w Leningradzie pokazał dobra o

ple i w «wietle d-^wadi^zert wvw*e | stra erę. dzięki której pokonał Ma 
clonych 7. pobytu w Leningradzie » । r-----•-*— j_.__ .— -------— j-
Moskwie. Bliski kontakt z trenera 
mi radzieckimi z którymi zetkne 
i* cle nn«1 tawn.dnłrv. pozwolił nam 
zapoznać się z mądrą t celowa po

lewskiego, dając tym samym do 
«•■vi że mntna nawet w dnść król

tłuką W'chnwawrzn naszych przv 
larlół która powinna być w du 
>ej mierz- zastosowana l u nas I

lom terminie przestawić się z jed 
nego stylu na Inny.

FORSUJMY OFENSYWNYCH 
GRACZY

wielki
! • 'HN7 V |I|
। kiego ak:vi

W przekonaniu Ze ta unia srko 
rtrilacv sic porównać ।'enlowo wychowawcza Jest shrsz

ntu-ierdzH nas nasiepnv nasz 
— do P’M«I i_ . __ »wu lenisoweuo jest od i wyjazd zn nrnntce ... . — . 

ie| wiece! 2 ta: pi?e n«irawv gdzie z^knell^m’ «ile z
i -Hhiwno sani»ui iuti'«.: —r >vr4> i suj<v y . wsz\?*kim n, mlMzież przed ) kniei z szeroką rzeczą młodzieży
i DrzeKonali na ntzvklaizte Fol nowarue «smecza I woleja, a przede «^winiącą bardzo dibry majenąi *• “
I keso I lego kolegów. Uk powinien wszystkim chroniczny Jui lęk przed Zarówno dziewczęta, lak 1 chłopcy 
t__ .o.j-T —___ _iji„„... i _—. i inłAiArtonlA al/^H rłc cnnnitla Ahnb InHAtrtvrn warun.

sum > ni
przewinwń. tymczasem we wto- i
rek na tle bardzo Obtego Za- | ^^.'"obawa""'iniriowańir
rzyckiego Odbijał niezdecjtiaua* nt<jg lak | wvchnwnwmm ^cnsywnvch. parach nrted nleeo 
niem Eberhardt. A. J. I którzy jeszcze ciągle Z3 molo zwiń ] ryz>Równiejszym zagraniem — otó

iienlsowel Czechosłowacji.
Rozmowy z trenerami czechnMo 

wncklml. zapoczątkowane na współ 
nych konferencjach w Sopocie u- 
pewnitv nas, że I cl nasi najbliżsi

sąsledzl stosują tę samą taktykę 
co w Związku Radzieckim. M. In 
Śchoanborn. który tak znakomi
cie zaprezentował się w Sopocie — 
jeszcze w ubiegłym roku horaowat 
tenisowi, z którym nie mógłby się 
pokazać za granicą.

To samo dotyczy zresztą We- 
etów, którzy mając tak znanych 
tenisistów jak Asboth i Adam for
sują na turniejach międzynarodo
wych zawodników reprpzentuja- 
cvch bar dziej nowoczesny tenis, jak 
łaneso czy Stkorsky, mimo, ze nje 
grają oni Jeszcze tak skutecznie 
lak ich starsi koledzy.

Wszystko, co przytoczyłem powy
żej powinno spowodować radykalną 
zmianę u nas. a niewątpliwie zmia
nę tę. która wyjdzie na dobre na
szemu tenisowi, będziemy zawdzię
czać przede wszystkim umożliwio
nym nam przez władze sportowe 
kontaktom tegorocznymi.

Zadanie wyprowadzenia naszego 
renisa l kilkuletniego Impasu nie 
jest ta’we Dopomóc w tym może 
Ipdvnie pniaczonv wysiłek całegn 
akiyun tenisowego, realizującego 
zakreślone prawidłowo plany szko
lenia juniorów, oparre w dużym 
stopniu na doświadczeniach I wnio
skach wyniesionych z tegorocznych 
kontaktów zagranicznych Dopomóc 
może dalsze mądre I konsekwent
ne planowanie Imprez międzynaro
dowych, które dla tych planów sta
ną ślę Jednocześnie sprawdzianem 
I bodźcem Dopomóc może racjo 
nalnó od podstaw szkolenie w co’ 
raz liczniej powstających szkółkach 
tenisowych. gmnującvch jut dzl

w Wnr^znwie. Stallnogrodz^ 
i Gdańsku, a w najbliższej przyszło- 
im l w Krakowie — setki dzieci 
w wieku nd R —12 lat. z których 
rekrutować się będzie nasz przy 
szły narybek tenisowy

Zb.qnitw Bełdowski 
wiceprzewodniczący Radv 

Trenerów Sekcji Tenisa GŃKF

A AMSTERDAM. Wielema przepły 
nęla 100 m dow. w 1.08,4, a 
Brulns 200 m klas, w 2.58,7.

A ZURICH. Kubler po raz trzeci 
zwycięży! w challenge u Des 
granges — Colombo zdobywa 
Jąc 04 pkL przed Belgiem Im 
pantsem — 66 pkt 1 Francuzem 
Bobet — 50 pkt

A WIEDEŃ. Mecz tenisa stołowe 
go Austria — Szwajcaria wy 
grała Austria 5:2.

A PRAGA. Reprezentacja piłkar
ska CSR pokonała w Li hercu 
miejscową Iskrę 2:1. Bramki 
zdobyli dla reprezentacji Kos 
nar i Tleny. Skład zespołu: Hia 
vaty. Mencllk, Hledlk, Tlchy 
(Zuzanek), Hejsky. Prohaska 
Pazdera, Svoboda, Pergi (Tlchyi, 
Kosnar 1 Pesek.
KAIR. Koszykarze tblllsklego 
Dynamo po tournće w Egipcie 
wvjechall do Damaszku na kil 
ka spotkań z czołowymi zespo 
łami Syrii.

44 BERLIN. Piłkarze Chin żremlso 
wali 2:2 w trzecim meczu na 
terenie NRD z zespołem Che
mie — Halle.
MOSKWA. Sztangista wagi lek 
klej, Falamiejew pobił rekord 
ZSRR w podrzucie — 147,4 kg

*
Przybyła tu na kilka spotkań 
drużyna atletów Egiptu.

*
Turniej piłkarski młodzieżowych 
reprezentacji wygrało Tbilisi 
przed Moskwą. Z wyjątkiem 
remisu z Mińskiem, Tbilisi wy
grało wszystkie spotkania, a 
mianowicie z Leningradem, Mo 
skwą-1 Kijowem,

41 MOSKWA. Po pięciu rundach 
meczu szachowego kobiet ZSRR 
—CSR, prowadzi ZSRR 24:8. W 
dogrsnvkach odłożonych partu 
IV | V rundy, mistrzyni CSR — 
Sucha wygrała w 79 ruchu z 
Wójcik, n Łopuszna (CSR) — 
w 78 ruchu z Rubcową, Jere 
tova (CSR) zremisowała z By, 
kową, a przegrała z Wójcik. 
Bez wznawiania gry uznały się 
za pokonane Sucha w partu 
z Ignatlewą I Rakostnlkova

■ (CSR) — w partu z Rudenko.
*

Do Rzymu wyjechała na kon 
gres AIBA, delegacja władz 
bokserskich ZSRR w składzie 

. Mkoforow, Denisów oraz za 
Slużony mistrz sportu, tronei 
Gradopołpw. . .

A KIJÓW. Przybyła tu reprezen
tacyjna drużyna sztangistów 

.Egiptu, która spotka się z re
prezentacją Ukrainy.

A PRAGA. W inauguracyjnym me
czu hokeja na lodzie na otwar

A MELBOURNE. Przewodniczący 
australijskiego związku teniso
wego podał do wiadomości, że 
ZSRR weźmie prawdopodobnie 
ydział w przyszłorocznych roz
grywkach tenisowych o puchar 
Davisa.

A ZAGRZEB. Lekkoatleci fińscy na 
tournśe w Jugosławii startowali 
w Lubljanle Oto ciekawsze wy 
nlki: 110 ppl. 1 100 m — Lor- 
ger Jug. 14.9 I 10,8, 3000 m — 
Haikkola 8.33.4. miot — Hal- 
metoja 53.43, 1000 m — Kon- 
tio 2.25.2, oszczep — Kanha- 
nen 69,80. dysk — Llndros 
46,62. 200 m — Tavlsalo 22,0.

A CARACAS. W stolicy Wenezueli 
odbędą się w dniach 14—24 li
stopada strzeleckie mistrzostwa 
świata. Najliczniejszą ekipę — 
40 osób zgłosił ZSRR, a następ
nie Szwajcaria — 19.

A TOKIO. Trzeci występ lekkoatle
tów Niemiec zach. na tournee w 
Japonii przyniósł im w Sendai 
13 zwycięstw na IS rozegranych 
konkurencji M. In. Fuetterer 
wygra! oba sprinty: 10.5 I 21,4, 
a Oweger triumfował w dysku— 
46.68 Iw kuli — 14.87. Japóń- 
czycy wy? rai I oszczep — Hiro- 
slkawa 58.85 (7), I tyczkę — 
Sawada 390. Inne wyniki 400 m 
Geister 48,3, 800 m — Dohrow 
152,7, 110 ppl. — Stelnea 14.9 
400 ppl. — Ulzhelmer 54,6, 

• w dal — Oberbeck 717, wzwyż— 
Baehr 190.

A MEXICO CITY. Finalistami pan- 
amerykausklch mistrzostw teni
sowych zostali Trabert i Meksy- 
kańczyk Llamas. Trabert poko
nał w półfinale Szweda Davlds- 
sona 9:7, 3:8. 8:3. 6:4, a Llamas 
wygrał z Larsenem 1:6, 10:8. 
9:7, 6:3. W ćwierćfinale Meksy- 
kańczyk wyeliminował Selxasa.

A BERLIN. Kolletzkl pobił rekord 
Niemiec w chodzie na 3 km — 
12.36,2 min., wypełniając zobo
wiązanie podjęte dla uczczenia 
wyborów ludowych.

A ZURICH. Rok bieżący obfitował 
w liczne rozgrywki o mistrzo
stwo świata Jak dotąd roz
strzygnięto już 149 tytułów mi
strzów świata w kilkunastu 
dziedzinach sportu. Dziennika
rze szwajcarscy obliczyli że 
przeważająca większość tytułów 
w porównaniu z innymi pań
stwami zdobyli sportowcy ra
dzieccy. którzy po ostatnich 4 
tytułach na mistrzostwach świa
ta sztangistów w Wiedniu — 
mają w tym roku 28 nowych 
mistrzów świata. W dalszej ko
lejności są: USA — 15, Wę- 
gry — II, Austria — 10. An- 
gila — 9. Niemcy zach.. Wio
chy I Szwecja — po 8, Japonia 
1 Francfa - po 7. Finlandia—5. 
Zastanawia tu wysoka pozycja 
Austrii, ale warto dodać, że 
Auśtrtaey zdobvll 5 tytułów w 
mistrzostwach świata . w Judo, 
które nie jest przez wsayaikle 
państwa uprawiane. W tym ro
ku odbędą się Jelcze mlsirao- 
stwa świata w strzelaniu I w 
koszykówce.
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Zwycięstwa lekkoatletów ZSRR 
w Manchester

MANCHESTER 16.10 (tel. wl.). 
Lekkoatleci radzieccy udali się po 
zwycięskim meczu z Londynu do 
Manchesteru, by tam wziąć udział 
w zawodach z udziałem miejsco
wych I londyńskich zawodników. 
Zawody te odbyły się w sobotę 16 
bm. w złych niestety warunkach 
atmosferycznych. Duży deszcz, 
który spadł tuż przed zawodami 
I który dokuczał zawodnikom rów 
nleż w czasie rozgrywek spowo
dował, że bieżnia, rzutnie I skocz
nie były ciężkie. Stąd też wyni
ki uzyskane są na ogól gorsze.

W zawodach nie wziął udziału 
Kuc, który, Jak podaje prasa an
gielska, oszczędza siły na czeka
jący go Już w najbliższą nledzle-

Ignatlew (ZSRR)-21.0. BBOJardów- 
Rylett (Angl.) — 1.57.7. 110 m. pł. 
— Bułańczyk (ZSRR) — 14.6, 1 
mila — Dtslęy (Angl.) — 4.11,8, 
3 mile — Plrle (Angl.) — 13.52,3, 
2) Anufrlew (ZSRR). 4 x 110 jar-
dów — Moskwa 41.7. wzwyż
— Stlepanow (ZSRR) — 1.88, w dal 
— Wołkow (ZSRR) — 7.02, tyczka 
— 1. Elliot (Angl.) — 4.11,5, 2. 
Denisenko — 3.06, trójskok — 
Aglejew (ZSRR) — 14.73, młot —
Kriwonosow (ZSRR) 
dysk — Matwlejew 
50.60 kula — Savldge 
15.74.

kobiety: 100 jardów
kina (ZSRR)

lę drugi ciężki pojedynek
Zatopklem w ramach meczu ZSRR 
— CSR w Pradze.

A oto wyniki zwycięzców po
szczególnych konkurencji:

mężczyźni 100 jardów — Kono- 
wałow (ZSRR) — 9,9. 220 jardów —

m. pł.
Hampton (Angl.)

— 56.69.
(ZSRR) —

(Angl.) —

Krlep-
11.1. 220 jardów

24.9. 80
Gołubniczaja (ZSRR)

11,3, 1 mila — Otkalenko (ZSRR) 
5.00.0, 4 x 100 Jardów — Mo- 
skwa — 47,4. dysk — Ponoma- 
rlewa (ZSRR) — 47.17. kula — 
Zyblna (ZSRR) — 15.43, wzwyż — 
Tyler (Angl.) — 1.63. w dal — 
Winogradowa (ZSRR) — 5.44 (m)

Meldunki z zagranicy
MOSKWA. 17.10. (tel. wł.). W o-

meczu mistrzostwo
ZSRR Spartak Moskwa zwyciężył 
moskiewski Lokomottw 5:2

Tytuł mistrza ZSRR zdobył ze
spół Dynamo Moskwa — 35 pkt. 
Dynamowcy w rozegranych 24 
spotkaniach odnieśli 15 zwy
cięstw 5 razy zremisowali I 4 
razv przegrali.

lingrad — Skrzydła Ojczyzny 2:1, 
Tankista — Iskra Żylina 2:0, Spar- 
tak Praga Sokołowo — UDA 1:0, 
Banik Ostrawa — Dynamo Praga 
7:1. W tabeli prowadzi Czerwona 
Gwiazda — 27 pkt., przed Spaurta- 
kiem Praga Sokołowo — w.o. 25 i 
Banik Ostrawa — 23 pkt.

HELSINKI, 17.10 (teł. wl.). Na za
wodach w Helsinkach doskonały 
oszczepnik Finlandii — Nikkinen u-

Na ringach I ligi bokserskiej
W Bielsku o krok od sensacji
Tylko 11:9 wygrał CWKS z Ogniwem

n£f^,LSK0 17,10 wł.) Ogniwo 
5% = CWKS 3:11. Sędziowali 
w.fin»gK P01e^ (Stallnogród), ponle- 

S ter Zawadzk‘ z Łodzi nie 
uumP, ^5. Bielaku. Punktowali 
WiięąyrtSkl (Opole), Anioła (Poznań) 

™ew cW (Bydgoszcz).
i .Wyniki walk od muszej do cięż
kiej (pięściarze CWKS na I m.): 
Kaszuba pokonał Osierdę, Piński

zremisował z Guzym, Izydorczyk 
stosunkiem głosów 2:i pokonał Ku
balę, Kaczmarczyk wygrał z Wę- 
dlochą. Walczak zremisował z Fle- 
dorkiem, Czajęckl zremisował z 
Wa'dasem, Nogajski uległ Pietrzy
kowskiemu II, Dampc przegrał z 
Windakiem, Czapliński został zdy
skwalifikowany w walce z Czyżem. 
Gościańskl zdobył pukty bez wal-

Po zacaęlej walce
Stefaniuk pokonał Rozplerskiego
a Gwardia Gdańsk-Gwardię Warszawa 11:9

WARSZAWA, 17. 10.
Warszawa Gwardia

Gwardia 
Gdańsk

statnim starciu upomnienie
u:11. Wyniki walk (na I miejscu 
pięściarze Wybrzeża). Musza: Ju- 
stka zwyciężył przez tko w TI r. 
Zawadzkiego, kogucia: Młyński u- 
Iccł Potockiemu, piórkowa; Stefa
niuk pokonał Rozplerskiego. lekka* 
Flisikowski przegrał z Napierał- 
sklm. lekkopółśrednla: Darnpc łl 
wypunktował Boetchera. półśred- 
nla: Ćwiek uległ Ponancie II. lek- 
kośrednia: Krawczyk wygrał z Ku
łakowskim, średnia: Korol ewicz 
pokonał Borkowskiego, półciężka1 
Michalak zremisował z Kołpakiem 
w ciężkiej Drewlcz (W-wa) z bra- 
kn przeciwnika zdobył punkty wal
kowerem. Sędziowali: w ringu Fe
dorowicz (S‘a1inogrńd), na punkty 

Suchodoła (Lublin). Kosmowski 
(Poznań) i Troszklewicz (Łódź). 
Widzów ok. 4.000.

„Gwoździem" niedzielnego me-

Ogłoszenie zwycięstwa zostało

Tytuł wicemistrza ZSRR zdobył 
Spartak Moskwa — 31 okt, !-------- c—------------- -------------  - •’--------- —...............-
•spót Spartaka byl mistrzem ZSRR zysltał bardzo dobry wynik — 78,74. | czu dwóch Gwardii 
w 1952 I 1953 roku. W tegorocz- WIEDEŃ, 17.10 (tel. wl.). Zawody 
nycn rozgrywkach odniósł on 14 ) lekkoatletyczne kobiet między re- 
zwyclęstw, 3 razy zremisował I 7 I prezentacjami Austrii 1 Jugosławii 
i azy przegrał. ------- ------ ------------------■—------- -------

przyjęte przez widownię z nieza
dowoleniem. Najrozsądniejszym 
werdyktem byłby w tym wypad
ku remis. Stefaniuk w walce te] 
nie zachwycił. Walczył on znacz
nie poniżę] swoich możliwości. 
Widać, że ma on Jeszcze duże za
ległości treningowe. Brak mu w 
walce pewności i precyzji przy 
wyprowadzaniu ciosów.

Dobry no'erlynek qtnczvll nrzed- 
srawirfel wazi pólśrednfel. Ponan- 
ta II (W-wa) i Ćwiek. Już od po
czątku zarysowała się wyraźna 
przewaga lenszezo technicznie Pn- 
nantv. który zademonstrował kil
ka szybkich akefi. Ponanta irląc 
za ciosam nlęknrml sepiami nle- 
lednakrntnie wstrząsnął «swego ry-

H ponieważ Pietrzykowskiego lnie 
dopuścił do pojedynku lekarz.

Plęfclańe CWKS odnleMI w Blel- 
ciężko wywalczone zwycięstwo. 

Sędziowie wyraźnie skrzywdzili Gn- 
zego przyznając Pińskiemu remiz 
choć naszym zdaniem Guzy swa 
walkę wygrat Drugą rażącą pomył
ką sędziowską było uznanie walki 
Czajęckl — Wadas jako remisową, 
choć pięściarz wojskowych był lep
szy i całkowicie na zwycięstwo 
zasłużył.

Mecz stał na słabym poziomie. 
Zawiedli przede wszystkim pięścia
rze CWKS (Czajęckl, Dampc 1 Cza
pliński), którzy wykazali się małą 
bojowością 1 nie najlepszym przy
gotowaniem. Najlepiej stosunkowo 
w drużynie wojskowych walczyli 
Kaczmarczyk 1 Nagajski. Tui drugi 
choć wysoko przegrał z Pietrzykow
skim n zasłużył na słowa uznania.

W przeciwieństwie do pięściarzy 
CWKS zawodnicy Ogniwa walczyli 
dość dobrze i ambitnie. Najlepszą 
formę oprócz Pietrzykowskiego II 
wykazał Windak. pięściarz ten czy
ni w dalszym ciągu znaczne postę
py 1 być może te już w niedalekiej 
przyszłości wywalczy sobie repre
zentacyjną koszulkę.

Pietrzykowski II błysnął świetną 
formą walcząc bardzo energicznie 
i stosując bogaty repertuar cioeów. 
Jego przeciwnik Nagajski choć w 
I r. znalazł się na deskach po do
skonałym prawym prostym walczył 
ambitnie co w efekcie spowodowa
ło, iż pojedynek ten był najlepszą 
walką spotkania. (B)

stołeczne]

Dużą niespodzianką Jest dosko
nała postawa benlamlnka rozgry
wek. Sparlaka Mińsk, który za
jął trzecie miejsce — 30 pkt., od 
niósł 12 zwycięstw, 6 razy 
zremisował t 6 razy przegrał.

BERLIN 17.10 (tel, wl.) W ramach 
meczu lekkoatletycznego Niemcy
zach. Japonia rozegranym
Osaka, sprinter niemiecki Fuetterer 
osiągną! na 100 m 10,2, wyrównując 
reko.rd świata.

PRAGA 17.10 (tel. wł.) W Nerato- 
wlcach Cihak uzyskał w dysku 52.28, 
poprawiając rekord CSR należący 
do Merty o 8 cm. W Ostrawie Mer- 
towa rzuciła dyskiem 47.05 popra
wiając reknrd CSR do niej nale
żący o 45 cm.

PARYŻ 17.10 (tel. wł.) Siatkarze 
CSR pokonali Francję 3:0 (15:7, 15:6, 
15:11). Zwycięzcy grali w składzie 
jak ostatnio przeciwko Polsce. Mecz 
zgromadził 7.000 widzów.

PRAGA 17.10 (tel. wl.) Pływacy 
CSR pobili 8 rekordów krajowych; 
mężczyźni: 200 m żabką Skovajsa 
— 2.44.1: 100 m motylk. Samuhcl — 
1.08,0; kobiety: 4x200 m żabką — 
13.13,1; 4x100 m dow. — 5.06,3; 200 m 
grzbiet. Skupilova — 2.55,1; 4x100 m 
motylk. — 5.55,8; 4xiuo m żabką — 
6.07,4; juniorki: 200 m motylk. Sku
pilova — 3.05,2.

PRAGA 17.10 (tel. wł.) Wyniki 
przedostatniej rundy rozgrywek pił
karskich CSR: Spartak Praga Sta-

zakończyły się zwycięstwem gospo
darzy — 58:47.

BERLIN, 17.10 (tel. wł.). Rekord 
NRD ustanowiły lekkoatleta Motor- 
Zeiss na zawodach w Jenie w biegu 
sztafetowym 4 X 200 m. Sztafeta w 
składzie: Fritzsch, CLaussner, We- 
ber-Dempe, Koehler uzyskała czas 
— 1.42,2 lepszy o 0,3 sek, od poprzęd. 
niego rekordu krajowego.

SOFIA, 17.10 (tel. wł.). w spotka
niu piłkarskim rozegranym w Sofii 
między miejscowym zespołem Dy
namo i drużyną Chin Ludowych, 
zwyciężyli piłkarze chińscy — 2:1.

SOFIA, 17.10 (tel. wł.). w rozegra
nych w Sofii zawodach lekkoatle
tycznych dobry wynik w rzucie mlo 
tem^ uzyskał mistrz sportu Porpow—

PARY2 17.10 (tel. wł.). Komitet 
Dyrektorski Międzynarodowej Fede
racji Kolarskiej, który obradował 
ostatnio w Paryżu, powziął szereg 
uchwał, które przedstawi najbliż
szemu -Kongresowi UCI. Jedna z 
tych uchwał jest szczególnie intere
sująca dla kolarzy-amatorów. Ko
mitet Dyrektorsiti UCI ma za
miar dopuścić do startu w mi
strzostwach świata na szosie i torze 
w kategorii amatorów również pól- 
zawodowców, nazywanych na za
chodzie „niezależnymi*'.

Projekt ten przeforsowali przed
stawiciele Francji, a więc kraju, 
który mając bardzo słabych amato
rów posiada kolarzy „niezależnych", 
odgrywających dużą rolę nawet 
wśród zawodowców.

i gdańskiej był pojedynek w wa- 
i dze piórkowe] mistrza Europy 
Stefaniuka z Rozpierskim. Niewąt
pliwie pojedynek tych pięściarzy 
był najlepszą walką ”w tym me
czu. Stefaniuk, który wystąpił w 
ringu po długiej przerwie trafił 
na dobrze usposobionego Rozpier- 
skiego, który będąc stale w ataku 
trafiał częściej 1 celnie). Wpraw
dzie pod koniec I r. Stefaniuk wy
prowadza piękną kontrę, to jed
nak nie ulega wątpliwości, że po 
dwóch r. lepszym pięściarzem był 
ambitnie walczący Rozpierski. Do
piero III r. zaważyła na wyniku 
te] walki. W tym to okresie Ste
faniuk skrócił umiejętnie dystans 
I zadał w:ele ciosów na komuś 
I szczękę swego przeciwnika. Po
nadto osłabił on Rozplerskiego ha
kami. Rozpierski otrzymał w o*

wala, ćwlnk mirnn poranki za 
żył na pełne słowa uznania za
swoją ambitną po^^awę w ringu.

Jeden z czołowych pieściarzv 
Wybrzeża Krawczyk rozczarował 
MHac za przeciwnika mało doś-
wiadczonetzo pięściarza Kuła*
knw^kiego wypad! on mimo zwy- 
clęstwa zuoełnle blado. Krawczyk
walczy! zbyt 
zawał cfosv.

Nlezwrkle
bies miała

powolnle f sygnał 1-
dramatvcrnv prze- 

walka ..półciężkich"
miorieso Kołnaka (W wa) 7. Micha
lakiem. Po dwóch rundach nro-
wadził na punktv 
W trzerlm starciu

warszawianin.
obraz

uległ radykalne! zmianie.
walki 

Kołnak
po zalnkasowanlu silnego ciosu 
w żołądek Jest zupełnie bezradny 
i oddalę inicjatywę w ręce ------  
ciwnlka.

prze*

W.

Gnziński bliski nokautu 

Trzecia porażka bokserów 
łódzkiego Włókniarza
ŁÓDŹ, 17.10. (tel. wł.). Włókniarz

Łódź Kolejarz Szczecin 9:11.

Mistrzostwa Polski w jeździectwie
SOPOT, 17.10. (tel. wł.). Na torze 

sopockim zakończyły się tndywidu 
alne mistrzostwa Polski w Jeździec
twie. Cztery dni zaciętych walk w 
misi rznwskch konkursach ujeżdża 
nla konia wierzchowego oraz sko

Wtorkowy mecz 
na Torwarze odwołany 
WARSZAWA. Zapowiedzia

ny na wtorek 19 października 
mecz hokejowy Kadra Mło
dzieżowa Związku Radzieckie
go — Kadra Mlodzieiowa Pol
ski nie dojdzie do skutku, po
nieważ obsłudze technicznej 
Torwaru nie udaje się zamro
zić tafli lodowej.

miłośnikom jeździectwa wielu emo. 
cjl.

Trudnym zwłaszcza zadaniem dla 
zawodników był konkurs skoków 
Już w pierwszym półfinale odpa 
dło 7 zawodników, w drugim ziś 
dalszych 3. Do finału zakwalifiko 
wało się 28 jeźdźców. Zwycięzcą 
konkursu skoków zos’al Władysław 
Byszewski (LZS Moszna) na wała 
chu Bessonie Tyiul 1 wicemistrza 
zdobył Jan Gellert (LZS Raczot) ga 
Bałaganie, zaś II wicemistrza — 
Józef Dembski (LZS .Siarków) na 
Ca hnlrze.

W mistrzowskim konkursie ujeż
dżania konta wierzchowego tytuł 
mistrza Polski zdobył Wojciech Ba. 
nyszek (LZS Łobez) na Karnawa 
le I wicemistrzem został Kazi 
mierz Stawiński (LZS Starogard) na 
ogierze Pałaszu. II wicemistrzem 

I zas — Jan Pawłowski (LZS .Łąck: 
na ogierze Bolero.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): waga musza — Anie- 
lak wygrał ze żmudą, poddanym 
w 2 rundzie przez sekundanta, wa 
ga kogucia — Kargier uległ Mu. 
rawskiemu, waga piórkowa — Ko- 
cerski zwyciężył Starzyńskiego, 
waga lekka — Szaliński wypunk’o 
wał Sokołowskiego, waga lekkopul- 
średnla — Kawczyński przegrał z 
Sadowskim, waga pótśrednla — 
Stanlkowskl został w I rundzie pod
dany Pińskiemu, waga lekkóśred. 
nla — Guzlńskl przegrał przez tko 
w 1 rundzie z Krajewskim, wayra 
średnia — Cyran zwyciężył przez 
tko w 2 rundzie Szwarca, Wasz 
czuk zremisował z Cerankiem, Ko 
Walewski uległ Sworzyńskiemu.

W ringu sędziował Karski War
szawa, na punkty Matura Stalli i 
gród. Urbaniak Poznań I Moszknw 
ski Kraków. Widzów około 2000.

Nie wesoła fest sytuacja bokserów 
Włókniarza. Przegrali oni także i 
trzeci swój mecz mistrzowski. Lo
sy meczu przesądzone zostały po 
walce w wadze lekkoiredniej, w 
której Guzlńskl przegrał błyska
wicznie przez tko z Krajewskim. 
W istocie był to nokaut. Leworękl 
szczecinianin w .drugiej minucie 
walki złapał Guzlńsklego kontrą i 
łodzianina zwalił na matę. Wstał na 
8 przyjął postawę, ale słaniał się 
Jeszcze. Sędzia przerwał Jednak 
Uczenie, dal komendę na wznowię

nie walki I w tym samym momencie 
przerwał Ją odsyłając łodzianina oo 
rogu.

Ta nieoczekiwana klęska Guzlń- 
skiego zdecydowała o zwycięstwie 
Kolejarza, bowiem właśnie w tej 
kategorii Włókniarze bj li najpew. 
niejsl zdobycia punktów.

Mecz przyniósł kilka niespodzia
nek. Już w wadze koguciej Kargier 
stoczy) inteligentną walkę z Mu
rawskim i bezwzglęnie zasłużył co 
najmniej na remis. Wygrał wyraź
nie pierwszą rundę, druga miała 
charakter wyrównanej, ale napom
nienie udzielone Murawskiemu da
ło dalszy punkt przewagi łodziani
nowi. Dopiero w końcówce lepszy 
kondycyjnie szczecinianin zdołał 
wywalczyć Inicjatywę. Jego nazwi
sko podziałało sugestywnie na 
punktowych. „Wyliczyli", że wygrał 
Murawski, co spotkało się z długo
trwała burzą protestów.

Szaliński wypunktował Sokołow 
sklegn w pełnej emocji walce.

Polem nastąpiły szybkie zwyclę- 
siwa kolejarzy, najpierw Sadów 
skl bez trudu wypunktował Kaw 
er..' ńskiego. następnie Piński w 
ciągu dwu minut tak dokładnie 
zdemolował Slanlkowsklego. że se 
kundant Pisarski uznał za stosow. 
no poddać swego zawodnika.

Justka Gwardia Gdańsk (z prawej) mlal doźą przewagę nad 
młodym Zawadzkim i wygrał z nim przez tko w II rundzie

___________________________________ FoL Warmiński

Siatkarki Kolejarza Gi i siatkarze AZS AWF
zdobyli tytuły mistrzów Polski

W NIEDZIELĘ rozegrane zosta
ły ostatnie spotkania klasy 

wydzielonej w siatkówce kobiet. 
W wyniku rozgrywek tytuł mi
strzowski zdobyły zawodniczki Ko
lejarza Gdańsk. Przegrały one tyl
ko jedno — ostatnie spotkanie z 
trzecią drużyną Polski — AZS 
AWF. Wicemistrzem została Spój
nia warszawska. Z klasy wydzie
lonej spadają dwie drużyny — 
Kolejarz Wrocław 1 Spójnia Łódź.

W ostatnich spotkaniach we Wro
cławiu najlepiej wypadła drużyna 
Spójni Warszawa oraz Kolejarza 
z Wrocławia, która mimo że spa
da z klasy wydzielonej, grała bar
dzo ambitnie.

W Warszawie najciekawsze było 
spotkanie AZS AWF z Kolejarzem 
Gdańsk. Po ładnej grze zwyciężył 
AZS 3:1 od druglegp seta stale 
przeważając. Akademlczkl wypra
ły zasłużenie 1 wykazały dobra 
formę.

Y/ynlkl:
Wrocław CWKS Gwardia

Wrocław 3:1 (8:15,15:9.15:6.15:10): 
Spójnia W-wa — Kolejarz Wro
cław 3:1 (15:8. 15:11, 10:15. 15:4); 
Spójnia W-wa — Gwardia Wro
cław 3:0 (15:11, 18:16, 15:12): CWKS 
— Kolejarz Wrocław 3:1 (10:15
15:9, 15:12, 15:6).

Warszawa: Kolejarz Gd. — Spój 
nla Ł. 3:0 (15:2. 15:8. 15:4). Gwar
dia Kr — AZS AWF 0:3 (13:15 
7:15, 5:15). Spójnia Ł. — Gwardia 
Kr. 1:3 (2:15, 14:16, 16:14, ------  
AZS AWF — Kolejarz Gd. 3:1 
15:12. 15:0, —15:4).

7:15): 
(8:15.

2.
Kolejarz

TABELA

Gdańsk
Spójnia W-wa 
AZS AWF W-wa 
Gwardia Kraków

5. CWKS
6. Gwardia Wrocław
7. Spójnia Łódź
3. Kolejarz Wrocław

13:1- 
12:2

6:8 
3:11 
2:12 
1:13

40:7 
37:10 
39:12 
28:22 
23:20 
10:36 
13:37 
11:30

r» STATNIE spotkania w 
grywkach klasy wydzielonej 

w siatkówce męskiej rozstrzygnę
ły o tytule mistrzowskim. W po
średnim pojedynku AZS AWF
W wa I Gwardii wrocławskiej zwy
ciężyli warszawiacy. którzy oba
swe spotkania wygrali. GwardzI- 
sci natomiast przegrali z Budów-

roz-

IarPz%^^Vp^°S .................

żrXmP<^M &wl&boy nXleTI&M
Dawidzie i Goliacie. Maleńki Cyran | ' 1 sP‘sa‘> s,0 Budowlani, któ-

rzy obok zwycięstwa nad Gwar
dią wrocławską pokonali również 
Gwardzistów z Gdańska 3:1,

Z klasy wydzielonej spadły dru
żyny CWKS W-wa 1 AZS Gliwice.

WYNIKI:
Wrocław. Gwardia Gdańsk — 

AZS Kraków 3:2 (7:15. 18:16, 15:12 
14:16, 15:6). Budowlani Wrocław 
— Gwardia Wrocław 3:2 (11:15
15:4. 15:6, 12:15, 15:12), Gwardia 
Wrocław — AZS Kraków 3:2 (15:12 
16:14. 12:15, 9:15, 15:9). Budowla-
nl Wrocław Gwardia Gdańsk
3:1 (15:13, 14:16. 15:8. 16:14).

Warszawa: Gwardia W-wa — 
AZS Gllw. 3:2 (10:15. 15:9. 15:10 
14:16. 15:12): AZS AWF — CWKS 
3:0 (15:13, 15:10. 15:12): AZS AWF

KIELCE, 17.10. (tel. wł.). W Kiel
cach rozegrano dwudniowy tur
niej w siatkówce kobiet o wejście 
do klasy wydzielonej. Startowały 
4 drużyny — mistrzowie grup w 
półfinałach.

W turnieju najlepszym zespo
łem była Unia Łódź, w której gra
ła czołowa nasza siatkarka Miłka 
Zakrzewska-Kotula. Q drugie 
miejsce walczyły pozostałe trzy 
drużyny i dopiero stosunek seta 
zadecydował o tym. która z nich 
poza Unią awansule do klasy wy
dzielonej. Najlepszą okazała się 
drużyna Budowlanych Warszawa

— Gwardia W wa 3:0 (15:0. 15:6 
J.5PA CWKS .-..AZS Glifw. 3:1
(15:10.

1. AZS
2. Gw.
3. Gw.

15:11. 13:15. 15:13).

TABELA
AWF W wa 
Wrocław 
Gdańsk

Gwardia W-wa 
Budowlani Wrocł. 
AZS Kraków 
CWKS 
AZS Gliwice ’

12:2

8:6

5:0 
4:10 
2:12

38:10 
39:22
28'30' 
29:29 
29:29 
24:33 
22:33 
17:40 ।

zdobywając 
wans.

Wyniki:

drugie miejsce I a

Budowlani
Stal Mielec 3:0; Unia Łódź — AZS

Szwed Thofelś 
i Węgry 
mistrzami świata 
w pięcioboju 
nowoczesnym

BUDAPESZT, 16.10 (teł. Wl.). W 
Budapeszcie zakończyły się Mi
strzostwa Świata w Nowoczesnym 
Pięcioboju z udziałem 34 zawodni
ków reprezentujących 11 krajów.

Indywidualnie tytuł mistrza zdo
był 13-letnl Szwed Tbofeld, syn 
zwycięzcy Igrzysk Olimpijskich w 
Sztokholmie 1912 roku. Papa Tho- 
feld osobiście zajmował 'się przy
gotowaniami syna do Mistrzostw 
Świata, a w Budapeszcie nieodłą
cznie mu towarzyszył. Mistrz świa
ta w roku ubiegłym na zawodach 
w Chile, Węgier Benedek uplaso
wał się dopiero na piątym miejscu, 
a jego rodak, wicemistrz świata, 
Szondy zajął trzecie miejsce. Nie
spodzianką jest dobre, ho czwarte 
miejsce Czechoslowaka Cernego.

W konkurencji drużynowej wy
grali Węgrzy, którzy przed rokiem 
w Chile odpadli z klasyfikacji ze- 
spolowej wdkutek dyskwalifikacji 
trzeciego zawodnika, Tasnadyego w 
jeździe konnej za ominięcie prze
szkody. Niespodzianką jest 'odległe, 
piąte miejsce zespołu radzieckiego.

Na Kongresie, który odbył się po 
zakończeniu mistrzostw, przyjęto w 
poczet członków Międzynarodowe
go Związku Pięcioboju Nowocze
snego Rumunię 1 Czechosłowację 
oraz warunkowo Bułgarię.

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 
MISTRZOSTW

Indywidualna: 1. Thofeld, Szwe
cja — 4534,5; 2. VetterU, Szwajcaria 
— 4529; 3. Szondy, Węgry — 4463,5; 
4. Cerny. CSR — 4426^; 5. Benedek^ 
Węgry — 4316,5; 6. Lichtner-Hoyer. 
Austria — 4391; 7. Tamady, Węgry 
— 4231; 6. Andre. USA — 4283,5; 9. 
Johnson. USA «32; 10. Ncwikow. 
ZSRR — 4183. y

Drużynowo: 1. Węgry (Szondy, 
Benedek, Tasnady) — 12948 pkt; 2. 
Szwajcaria (VetterU, Glogg, Mlnder) 
— 12420^; 3. Szwecja (Thofeld, łu- 
lln, Haase) — 12340; 4. Finlandia — 
11381,5; 5. ZSRR — 11027,5; 6. Au- 
stria — 10430.5: 7. Anglia — 10427; 
a. Rumunia — 9459 ; 9. Francja — 
8872,5.

Drużyna USA została zdekomple
towana.

W ostatnim dniu mistrzostw od
był się bieg na przęłaj na 4 -km. 
Konkurencja ta przyniosła zdecy
dowane zwycięstwo zawodnikom 
radzieckim, którzy zajęU drużyno
wo pierwsze miejsce. Węgrzy, w bie
gu wypadli słabo 1 dlatego np. 
Szondy w klasyfikacji ogólnej spfdl 
na trzecie miejsce, ustępując dru
gie na korzyść Szwajcara VetterU.

WYNIKI BIEGU NA 4 KM '
Indywidualne: Haase Szwecja. — 

14:24,0 — 1198 pkt; 2. Andre. USA — 
14:42,0 — 1054; 2. Mannonen, FinL 
— 14:44,2.— 1045; 4. Nowików, ZSRR 
— 14:54,2 — 1815; 5. Bakifianski.

Gd
AZS Gd.
Stal M.

3:0; Unia Ł. Stal M. 3.0;
Budowlani W-wa 3:1;

AZS Gd. 3:1:
Budowlani W-wa 3:0.

TABELA
1. Unia Łódź
2. Budowlani W-wa
3. AZS Gdańsk
4. Stal Mielec

3:0
1:3

Unia Ł.

9:0

3:7

4 dalsze rekordy Polski 
ustanowili w niedziele lekkoatleci

ZSRR — 14:56,4 — 
Hoyer, Austria — 
Salnlkow, ZSRR 
8. Glogg. Szwaj c.

1008; 6. Łichtner- 
14:59,4 — 1008; 7.

9. Cobley, Anglia — 15:23,9 — I 
10. Benedek, Węgry — 15:26,8 
919.

970: 
940;

Drużynowe: 1. ZSRR — 2994 pkt; 
2. Finlandia — 2748; A. Szwajcaria 
— 2685; 4. Szweęja — 2589; 5 An- 
glia — 2568; 6. Węgry — 2565; 7,
Francja — 2280: 8. Austria — 2259;
9. Rumunia — 2133; 10. CSR 1677.

Wyniki i tabele

był niemiłosiernie obijany przez 
całą niemal rundę, wreszcie jego 
nieustępliwość wydała owoce i w 
drugim starciu on przeszedł do o* 
fensywy, rozbił obronę Szwarca i 
sędzia przerwał tę nierówką walkę

W półciężkiej Waszczuk zdołał
wywalczyć tylko remis w spo*k.’ 
niu z Cerankiem, przy czym obal 
wykazali tak wielkie serce 1 ambi
cje. jak małą znajomość boksu.

W ciężkiej dlugoręki Świerży»:, 
skl kilkoma tylko ciosami zapew
nił sobie zwycięstwo nad debiutu
jącym Kowalewskim. Łodzianin zo
stał dosłownie w ostatniej chwili 
wystawiony do ligowej drużyny, po
nieważ na 48 godzin przed meczem 
nadeszło z Warszawy telegraficzne 
zawiadomienie o dvskwallfikacii 
Jaskóły, (T.)

Zacięte walki 
na szachownicach 
w Łodzi

Czwarta
eliminacja
motocyklistów

LUBLIN, 17.10 (tel. wł.), W Lubli
nie odbyły się uliczne wyścigi, mo
tocyklowe, które były IV elimina
cją do mistrzostw Polski. Długość 
jednego okrążenia wynosiła 2.165 m. 
Klasa 125 ccm. jechała 10 okrążeń, 
a pozostałe 15. Widzów na trasie 
było około 25 tysięcy.

Startowało 22 zawodników I 2 za
wodniczki.

W kl. 125 ccm. zwyciężył Bier
nacki (Gw. Kr.) — 19.12,0 przed Fl- 
gurskim (Stal Szczecin) i Zofia Ka- 
raszewską (Sp. Wr.). W kl. 250 ccm 
pierwsze miejsce zajął Puzlo (Bud
W-wa) 26 00,3. 2) J. Hennek. 3)

Mistrz i wicemistrzowie Polski na żużlu, na podium zwycięzców w chwilę po dekoracji. Od 
lewej Suchecki, Polukord 1 Kupczyński CAF — fot. St. Wdowiński

Kupczyk (obal CWKS)'. W kl. '350 
ccm. zwyciężył Kanas — 30.43,8. 2) 
J. Hennek. W kl. 500 ccm. pierwsze 
miejsce zajął Sikorski (Bud. W-wa) 
— 35.17.0. 2) Markowski (Bud. 
W-wa). 3) Fraukowskl (Kor. Kr.).

0 mistrzostwie na żużlu zadecydował ósmy wyścig
Dokończenie ze str. 1

Na starcie I wyścigu stanęli 
Kupczyński, Kaznowski. Kasperak 
oraz Wieczorek, który pojechał za 
miast nieobecnego Olejniczaka. Od 
pierwszego okrążenia prowadzenie 
objął Kupczyński. który zwyciężył 
zdecydowanie przed Kaznowsklm 1 
Kacperakiem. uzyskując czas 1:24,3. 
Wieczorek, który jechał na końcu 
przewrócił się ha wirażu I wyco 
fal się z wyścigu. Na jego miejsce 
wszedł Krakowiak, który również 
wvcnlal się później wskutek kon

W II wyścigu przez dwa okrą 
żenią toczvfa się zacięta walka 
między Kupczyńskim a Szweri 
drowskim. Ostatni zdołał się wre 
szcie zdecydowanie oderwać, pew
__ wvgrywa|ąc bieg, w którym 
ustanowił najlepszy czas dnia 
1:20.9. Kupczyński był zdecydowa

nie

nie gorszy na końcówce, o czym 
świadczy jego znacznie słabszy 
mimo zajęcia II miejsca czas — 
1.24,1.

Potukord pojechał po raz pierw 
szy w V biegu razem z Ranlszew 
skim. Sucheckim I Krakowiakiem. 
Ze startu bardzo dobrze ruszył 
Suchecki, obejmując od razu pro 
wadzenie. Polukord od pierwszej

Ł0D2, 15.10 (tel. wł.). Dzień 14.X 
w turnieju szachowym o indywi
dualne mistrzostwo Pąlskl był wol
ny od gry. W dniu 15.X odbyły się 
dogrywki odłożonych partii z VII i 
VIII rundy, których wyniki były 
następujące: Tarnowski pokonał 
Gromka. Makarczyk wygrał z Arła- 
mowskim (jest to pierwsza porażka 
krakowianina), Gniot uległ Wit
kowskiemu, Różański przegrał z 
Kwileckim. Plater zremisował z

W KRAKOWIE podczas ml* 
“■ strzostw okręgowych padly 
trzy rekordy Polski. Dwa z nich 
były dziełem długodystansowca 
Gugały, który zgłosił próbę po
bicia rekordów okręgu na 25 
i 30 km. Gugala pobiegł w tym 
biegu znakomicie i uzyskał 
czasy lepsze od rekordów Pol
ski. Na 25 km uzyskał 1:28.12,4 
1 na 30 km — 1:47.56.0. Poprze
dnie rekordy na tych dystan
sach . należały do Gancarza 
(1:30 58.0 — 1935) i Osińskiego 
(1:50.28.8 — 1949). Trzeci re
kord Polski (klubowy) ustano
wiły sprinterki krakowskiego 
Kolejarza — ’ Karasik, Skaza, 
Borowiec. Suwalska w sztafe
cie 4 x 200 m uzyskując czas 
1:49.8. Poprzedni rekord nale
żał do gdańskich Budowlanych 
i wynosił 1:51.2. Ten sam ze
spół w sztafecie 4 x 100 m wy
nikiem 51,3 pobił rekord okrę
gu.

wynikiem 3241 pkt. Na 80 m pł. 
zawodniczka ta miała 11.8.

Pięciobój mężczyzn przyniósł 
tytuł mistrzowski Spornemu (Stal 
— Poz.) — 3.058 pkt. Drugie 
miejsce zajął Orywał (Stal — Póz). 
— 3005 pkt. i trzecie Slenickl 
(Sp. — W-wa) — 2.863 pkt. Spoi
ny w skoku w dal uzyskał 605.

W 10 boju zwyciężył Órywal wy
nikiem 5069 pkt. który ‘ dał niu 
pierwszą klasę. Drugie miejsce 
zajął Siennicki — 4523’ pkt. 1 trze
cie Chęciński (Stal — Poz.) — 
4 007 nkt.

Ponadto w Poznaniu Solarski 
przebiegi 100 w 10.8. Skupny sko
czył w dal 692. Śnieżyński mfal 
w kuli 14.14. a Laurentowskl w 
trójskóku 14.29.

Piłka ręczna
LIGA' MĘSKA

Budowlani Chorzów — 
nlarz Łódź 13:7 (3d).

Budowlani Groszowice — 
dla Gdańsk 12:9 (4:5). .

Stal Kuźnia Raciborska 
Poznań 15:5 (9:2).

Spójnia St-gród — AZS 
6:12 (3:3).

Tabela
1.. Budowl. Chorzów 
2. Stal Kuźnia Rac.
3. AZS St-gród
4. Bud. Groszowice
5. Gwardia Gdańsk
6. Włókniarz Łódź
7. Spójnia St-gród
8. AZS Poznail

21:5 
21:5 
21:5 
10:16 
10:16

9:17 
8:18 
4:22

Wók-

Gwar-

AZS

St-gród

140:98 , 
157:109 
135:105 
125:126 
120:130 
113:140 
119:145 
101:157
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chwili zaczął ostro atakować Su
checkiego, który jednak zdołał u- 
trzymać się na pierwszym miejscu 
przez pełne dwa okrążenia. Na 
trzecim okrążeniu przy wyjściu z 
wlra..u Suchecki odbija od bandv 
co natychmiast wykorzystuje Po 
łukord. najmując korzystne miej , ,.8.».«. ............ .
sce i wysuwając się na I miejsce tulu mistrzowskiego została rnt 
Prowadzenia nie oddaje Już do sfizvgnieta. Dalsza walka rozery- 
końca, mimo ambitnych I ostrvch wała sie już jedynie o tytuły wieś
niaków przeciwnika. Obaj zawód ' ---------- ‘ '
nicy pojechali doskonale, z iccvdo 
wanle odsuwając się od pnzósta 
łych. Polukord uzyskał czas 1:21 5 
Suchecki zaś zaledwie o 0 2 sek

Szwendrowskt ostro rusza ze star
tu, jednak już przy, wyjściu z I 
wirażu Polukord znów Jest na cze 
le. Szwendrowski ambitnie ataku 
je od wewnętrznej. Jednak Połu 
kord. Jadacy płynniej, odsuwa się 
nieco od niego 1 wygrywa bieg w 
czasie 1.21.6.’ Tak więc sprawa ty-

wadzenie. Suchecki Jest Jednak 
lepszy na wirażach 1 wygrywa w 
czasie 1-23.2. uzyskując tytuł I wl 
cemlstrza Polski. Szwendrowski 
zdobywa tytuł II wicemistrza.

Organizacja zawodów była bar
dzo dobra, tor jednak nie został 
tak starannie przygotowany, jak 
na mecz ze Szwedami.

em

misi rzów.
Polukord wygrał również X 

ostarnl swój wyścig, w którym u

gorszy.
W V| biegu ponownie widzimy 

na starcie Polukorda. tym razem 
z Kupczyńskim, Kapałą I Fra 
chem. Tutaj wygrywa on zdecvdo 
wanle (czas 1:21,9), chociaż spo 
dziewano się ogólnie, że Kupczvń 
sk1, jeden z kandydatów do tytu 
łu. nawląże z nim ostrą walkę 
Kupczyński dal się jedriak wyprze 
dzić również i Kapale.

DECYDUJĄCY WYŚCIG
O tytule mistrzowskim zadecy 

dował VIII wyścig, w którym Po 
łukord startował ze Szweudrow- 
skim, Nazlmktem I Kacperakiem.

zyskał czas 1:21,5. jeszcze raz wy
kazując bardzo wyrównany po
ziom. Wyścig ten był pechowy 
dla najmłodszego zawodnika ml 
strzostw, Krzesłńsklego, który nie 
ukończył go wskutek defektu mo
toru. odpadając tym samym jako 
Jeden z kandydatów do tytułu wice 
mistrza. To samo spotkało w XII 
biegu Nazlmka.

Losy tytułu wicemistrzowskiego 
rozstrzygają się dopiero w ostał 
nim, XTII wyścigu. Pierwszy ze 
startu wyrusza Suchecki, zaraz za 
nim Jedzie Szwendrowski. dalej 
Kaznowski l Frach. Po I okrąże
niu Suchecki l Szwendrowski zde 
eydn^anie wychodzą do przodu. 
Szwendrowski ostrymi atakami u- 
siłuje odebrać przeciwnikowi pro

WYNIKI PUCHARU STOLICY
1) Polukord, Sp. — 12 pkt.:

2) —3) Suchecki. Bud.. Szwendrow 
skl. Ogn. — po 10 pkt.; 4) Kapała 
Kol. — 8: 5) Nazlmek, Gw. — 7: 
6) Krzestńskl. Gw. — 7; 7) Kup- 
czyńskl. Sp. — 6: 8) Fijałkowski 
Bud. — 6: 0) Ranlszowskl. Gw. — 
5: 10) Kaznowski, Wł. — 4; 11)

Dworzyńsldm, a Szczepanlec z 
Blaszczakiem. Partia Brzózka — 
Śliwa została ponownie ' odłożona.

Po rozegraniu ośmiu rund na czo
ło tabeli turniejowej wysunął się 
mistrz A. Tarnowski, który uzyskał 
6 pkt., Śliwa ma 3,5 pkt. I 1 odło
żoną partię, Gawlikowski I Makar
czyk — po 5,5 pkt., Arlamowskl — 
5 pkt.

Walka o pierwsze miejsce wobec 
nieoczekiwanej porażki Śliwy z Tar
nowskim zapowiada się niezwykle 
ciekawie. Tarnowski ma nieco łat
wiejszy „dystans", gdyż grał już ze 
Śliwą. Makarczykiem i Arlamow- 
sklm, natomiast Śliwa, poza Tar
nowskim, nie spotkał się jeszcze z 
żadnym z przodowników turnieju.

ŁÓDŹ, 16.10. (tel. wł.). W IX 
rundzie doszło do pojedynku Sil 
wy z Makarczvklom. Niedokładna 
gra mistrza Polski dała Makarczy
kowi w debiucie znaczną przewa
gę. Następnie Jednak Makarczyk 
popełnił szereg błędów I z kolei 
on znalazł się w groźnej sytuacji 
Grę przerwano Jednak z szansami 
na remis dla Makarczyka.

Szczecinianin Gniot sprawił 
niespodziankę wygrywając z Tar
nowskim, który wskutek tej po
rażki stracił znaczne szanse na 
końcowy sukces w turnieju. Aria 
mowskl zamalował Szczepańca. 
Clefka zremisował z Blaszczakiem 
a Dworzyńskl uzyskał ósmy z ko
lei remis po krótkiej walce z Wit
kowskim.

Remisami zakończyły się także 
partie Gawlikowskiego z Platerem 
i Kwilecklego z Grynfeldem. Ziem
biński wygrał z Różańskim, a par
tia Gromek—Brzózka została przer 
wana w pozycji lepszej dla Grom 
ka.

Stan turnieju: Tarnowski, Gawll 
kowskl I Arlamowskl — po 6 pkt. 
Śliwa — 5,5 (2 niedokończone) 
Makarczyk — 5,5 (1 nledoknńczo 
na), Dworzyńskl, Witkowski. Gniot 
— po 5, Brzózka — 4 (2 odłożo
ne), Błaszdzak, Grynfeld. Plater 1 
Ziembiński — po 4. Różański — 
3.5, Kwlleckl — 3, Szczepanlec I 
Gromek — po 2,5 (1), Clejka —

Wieloboje o mistrzostwo okręgu 
stały na bardzo niskim poziomie 
1 wykazały zupełny brak przygo
towania zawodników do tej trud
nej konkurencji. W 10-boJu z 25 
startujących tylko trzech ukoń
czyło konkurencję. Zwyciężył Py
zik (AZS Kr.) —. 4.632 pkt. przed 
Potockim (AZS Kr) — 4.302 -
W 5-boJu kobiet zwyciężyła 
słoń (AZS Kr.) wynikiem i 
pkt. (9.95 — 140 — 26.4 — 
— 553). "----- • •

wynl
ryclężyła 
tikiem

! pkt.
Ku- 

3.105

. Czajkowski na 100 m 
mlat 10.9 I w skoku w dal 660.

W Poznaniu rozegrane zostały 
mistrzostwa zrzeszenia Stal w 
wielobojach. Gawełówna (Stal — 
Poz.) pobiła rekord Polski w trój
boju uzyskując 1724 pkt. Poprze
dni rekord wynosił 1710 pl<t. I 
należał do Mtnickle], Gawełówna 
uzyskała na 100 m — 13.0. w sko- 

— 146 ł w kuli — 
10.44. Mlnlcka zajęła drugie miej
sce wynikiem 1700 pkt. Gawelów 
na wygrała również 5-bńj dobrym

Gawełówna

kuli

BEDNAWSKI 405 W TYCZCE
W sobotę na AWF w Y/arszawie 

odbyły się zawody kontrolne 
oszczepnlków I tvczkarzv. Dosko
nały wynik 69.82 uzyskał Kopyto 
w rzucie oszczepem. Rekord ży
ciowy pobił również TJednawskI w 
skoku o tyczce, przechodząc wraz 
z Ważnym wysokość 405.

W Wałczu rozegrano kolejne 
zawody kontrolne zawodników, 
zgromadzonych tutaj na kursie 
Instruktorskim. Młoda zawodnicz
ka Budowlanych z Gdańska Ławic- 
ka przebiegła 100 m w 12 4, pod
czas gdy Dałkowska miała 12.5. 
a Wawrzvnek — 12.9. W rzucie 
dyskiem Sanknwska uzyskała swój 
najlepszy tegoroczny rezultat, 
przekraczając jako ósma dysko 
holka w tym roku granicę 40 m 
— 40.20. Postówna miała w tej 
konkurencji 40.11. a Duchówna —

Pozostałe wyniki: 80 m pł.: 1. 
Dałkowska — 12.5. 2. Janiszewska 
— 12.8. Walkowlak — 13.6. too 
m mężcz.: Kroptdlowskl — 11.0, 2. 
Dydkowskt — 11.2, 3. Ratajczak 
— 11.3. 200 m pł.: 1. Dvdkowskl 
— 25.9. 2. Kropldlowskl 26.0, 3. 
Ratajczak — 28.8, 4. Szymura —

W Białymstoku rozegrane zo 
stały zawody lekkoatletyczne o pu
char Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP. w których wzięto udział ok 
250 zawodników I zawodniczek. 
Podczas tych zawodów Bielski z 
Ogniwa pobił rekord okręgu w 
rzucie dyskiem wynikiem 39 52. a 
Winslaw rzuciła oszczepem 40.18 
(Klekotko 34.36).

MISTRZOSTWA POLSKI KOBIET
Budowlanl Chorzów — AZS Po

znań 7:0 (4:0)
Górnik Świętochłowice 

AWF W-wa 2:0 (1:0) 
Budowlani Gogolin —

rzów 4:4 (3:3)

AZS

Stal Cho-

Kacperak, Wł. 
Sp. — 1.

2; 12) Frach

INDYWIDUALNE MISTRZOSTWO 
POLSKI

Wyniki z trzech najlepszych eli
minacji: 1) Polukord, Sp. — 33 pkt. 
mistrz Polski; 2) Suchecki, Bud. — 
29 pkt., I wicemistrz Polski; 3) 
Kupczyński, Sp. — 27 pkt.: II wi
cemistrz Polski; 4) Szwendrowski 
Ogn. — 27 pkt.: 5) Krzesińskl 
Unia — 26 pkt.; 6) Nazlmck, Gw. 
— 25 pkt.

Stal Elbląg 
w II lidze bokserskie]

KALISZ, 17.10 (tel. wł.). W wy 
nlku rozegranych w Kaliszu spot 
kań pięściarskich o wejście do II 
ligi, pierwsze miejsce zajęła Stal 
Elbląg, zwyciężając Unię Grudziądz 
14;6 oraz Spójnię Ziemblce 10:8. 
W tym ostatnim spotkaniu w wa 
dze lekkiej ogłoszona została obu 
stronna dyskwalifikacja zawodni 
ków.

Tabela
1. Górn. Swlętochł
2. Stal Chorzów
3 Bud. Gogolin
4. AZS AWF W-wa
5 
6.

Budowl. Chorzów 
AZS Poznań

6:6

0:12

25:7 
28:18 
43:26 
22:19 
21:18
6:48

O WEJŚCIE DO LIGI MĘSKIEJ
LZS Szczepanowice 

cław 6:9 (5:3)
AZS AWF W-wa — 

5:4 (1:0)

AZS Wro-
Unla Kraków

Tabela
1. Unia Kraków
2- AZS Wrocław

6:4
6:63 LŹŚ Szczepanowtce 5:7

4. AZS AWF W wa 5:7

41:39 
46:48 
51:48

- ....... ................  37:46
Dp | łig| zakwalifikowały się trzy 

pierwsze drużyny.

Turniej miast w zapasach
GRUPA I

KIELCE, 17.10. (tel. wł.). 
przegrały z Łodzią Miasto

Poznań I 
Gdańsk 
Łódź m. 
W-wa woj. 
Kielce 
Olsztyn

10:4

GRUPA n 
STALINOGROD, 17.10

Stallnogród I

Kielce 
3:5.

50:6 
40:16

25:31
13:43
8:53

(tel. wł.).
Łódź wojewódz-

two 5:3. Wyniki walk (na I m. Sta
llnogród): Malik w 1 min. położył 
na łopatki Krota, Morawiec w 3
min. przegrał ze _ ,_________ 
Pyplok w 3 min. zwyciężył Pln- 
kowsklego, Plzon 1 pokonał Woź
niaka, Przystacznlk wygrał z Kru
czyńskim, Wilk w 4 min. pokonał 
Budasa, Konieczny uległ Copockle 
mu, Bogol w 3 min. przegra! z 
Chojnackim. Zawodom przyglądało 
się ponad 1.000 widzów.

Stycznloklem

SZCZECIN. 17.10. (tel. wł.) Dru* 
qle spotkanie w II rundzie miedzy 
reprezentacjami Szczecina i Poz
nania II zakończyło się zwycię
stwem Szczecina 5:3. Szczecinia
nie wystąpili osłabieni brakłem ml 
Mrza Polski Szajewsklego, który 
wyjechał do Bułgarii na między 
państwowe spotkania z Bułgaria w 
Sofii. Wyniki walk (na 1 m Szcze
cin): Poznaniak Leclejewskl. wygrał 
w. o„ Biegański pokonał w 5 min. 
Godka przez złamanie mostka. Ku- 
blczyn pokonał w 8 min. Stefania
ka, Chwastowskl uległ w 2 min. 
kontuzji, wskutek czego punkty

dla Poznania zdobył Spychała. Ło 
syszak pokonał po wyrównanej 
walce Lipińskiego. Awlerlanow zwy
ciężył Skublszaka, Garstka położył 
w 7 min. na łopatki Moczrńskle- 
go. Zambrzyckl uległ po nlecleka 
wej walce Jończykowi.

NAKŁO, 17.10. (tel. wl.). Byd
goszcz — Warszawa II 3:3. NaJ 
większą niespodziankę sprawił w 
wadze muszej Witt (Bvdg.|. którv 
pokonał w 7 miń; wielokrotnego 
mistrza Polski, Rokitę.

1. Stallnogród I 14:0 um

Hokej na trawie
RZESZÓW. 17.10. (tel. wl.) — 

W dniach , od 14 do 17 bm. roze
grano w Rzeszowie mistrzostwa 
Polski Juniorów w hokeju na tra
wie. W grupie i Spójnia Gniezno 
wygrała ze Stalą Siemianowice 1:0, 
kwalifikując ślę do moczu finało
wego. W grupie II Stal Poznań 
zremisowała ze Startem W-wa 0:0. 
Start W-wa zremisował z Koleją* 
rzem Toruń 1:1. a Stal Poznań 
pokonała Kolejarza Toruń 3:0. Z 
grupy II do finału weszła stal 
Poznań.

W meczu finałowym Spójnia 
fu1®?!11! wygrała ze Stalą Poznań 
1:0 (0:0). Tym samym Spójnia 
Gniezno zdobyła tytuł mistrza Pol
ski Juniorów po raz drugi, w me
czu o trzecie miejsca Stal Siemla- 
.nowice wygrała ze Startem W-wa 
1:0 (0:0).

2. Poznań II
3. Szczecin
4. Warszawa U
5. Bydgoszcz
6. Łódź. woj. 1:13.

28:28 
21:33
17:39

grupa nr
WARSZAWA 17.10. Warszawą I 

zremisowała w Jelonkach z Wro
cławiem 4:4. Spotkanie wywo
łało żywe zainteresowanie wśród 
zamieszkałych w Jelonkach budów 
2”?,0!1 ,Pn,a.cu Kultury I Nauki. 
Wyniki (na I m. zawodnicy War
szawy): Piwowarczyk przegra! 
przez położenie na łopatki z We
sołowskim. Swiderski uległ Pio 
trpwsktemu, Trojanowski wygra* 
z Gorgolem, Olejniczak ■ poknn»' 
Barana. Wlclak wygrał z Marcia 
Skowronek wypunktował Barłnga 
5£[?z.a< pęz*fra„’ 1 raichem. Ml 
chalskl uległ Sosnowskiemu.

1. Warszawa X
2. Stallnogród II
3. Wrocław
4. Kraków
5. Białystok

11:1
28:10 
23:17 
13:23 
6:42

*
W meezech hokeja na trawie o 

wejście do ćwierćfinału Pucharu 
Polski padły następująca wyniki:

AZS Szczecin — Ogniwo Gniezno 
2:3 (2:2, 1:2).

Kolejarz Poznań' — Stal Poznań 
1:0 (0:0).

Gwardia Przemyli — CWKS Wro
cław 3:0 wo.

Kolejarz Toruń — Spójnia I Gnie
zno 0:3 wo.

Mecze: Spójnia II Gniezno — Ko
lejarz Gniezno oraz Start W-wa — 
Włókniarz Gdańsk zostały odwo
łane.
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Weteran Jurewicz
najlepszy
na boisku
Gwardia Kr.
Ogniwo Byt. 2:2

KRAKÓW, 17.10. (tel. wl.). Gwar, 
dla Kraków — Ogniwo Bytom 2:2 
(0:2). Bramki dla Gwardii — Adam- 
czyk I Gamaj, dla Ogniwa Ciupa I 
Sąsiadek. Sędzia Aleksandrowicz 
(W wa). Widzów ok. 20 tya.

Gwardia: Jurowicz, Piotrowski, 
Szczurek. Flanek, SnopkowMcI. Ję. 
drys. Machowski. ((Budek) Kotaba, 
Mordarskl. Gamaj, Adamczyk.

Ognwo: Skromny. MaselH. Cl- 
choń ^aJ■loch, Kauder, Olejniczak. 
Sąsiadek, Tramplsz. Kempny, Ciu
pa. Wiśniewski.

Choć piłka częściej znajdowała 
się pod bramką Skromnego, to Jed
nak bytomianle prowadzili Już po 
20 min. gry 2:0. przy czym w obu 
wypadkach nie popisali się obroń 
ęy Gwardii. W tych warunkach pił
karze Gwardii, walczący o wielką 
stawkę, grali Jeszcze bardziej ner
wowo a ponadto — tak Jak zwy 
kle — bez dynamiki. Wnieśli ją 
dopiero gwardziści w 15 min po 
przerwie doprowadzając do wyrów
nania I do stanu takiej przewagi, 
Iż wydawało się. że kwestia zdo
bycia zwycięskiej bramki jest tyl
ko sprawą czasu.

Bramkarz Arsenału przeżywał wiele „ciężkich" chwil podczas meczu z Dynamo przegranym 
przez drużynę londyńską 5:0. Tym razem udało mu -się jęd nak wypiąstkować piłkę Fot caf

Cieślik nada! w doskonałej formie

Szczęśliwy
remis
sosnowieckiej 
Stali
w Wałbrzychu

Ale wówczas niemal cały napad 
Ogniwa przyszedł w sukurs swojej 
obronie | drużyna bytomska zdoła
ła szczęśliwie przetrzymać napór 
przeciwnika.

Z kolei znów bytomlanle, wyko 
rzystując zmęczenie Gwardii, 'prze 
szli w końcowych minutach do
przeciwnatarcia । Jurowicz dwoma 
równie pięknymi jak 1 skuteczny 
mi Interwencjami nie dopuścił do 
zmiany wyniku który Jest o tyle 
sprawiedliwy, że Ogniwo dyspoun. 
wato lepszą piątka napadu — na 
tomlast siła Gwardii leży w Jej 11 
nlach defensywnych.

Wielkie derby Śląska
przyniosły zwycięstwo Unii 2:0

STALINOGROD 17.10 (tel. wl.)
Unia Chorzów Budowlani

Budowlani Gdańsk coraz bliżej I ligi
Ale z grą nadal kiepsko

GDASSK, 17.10 (tel. wł.). Bu
dowlani Gdańsk — Ogniwo Wro
cław 1:0 (1:0). Bramkę zdobył 
w 40 min. Nowicki. Sędziował 
Fronczyk z Tamowa. Widzów 
ok. 12 tys. •

Budowlani Gdańsk: Gronow
ski II, Kusz, Lenz, Kamzela. 
Korynt. Gronowski I, Nowicki. 
Goździk, Musiał, Rogocz.

Ogniwo Wrocław: Jednoróg. 
Siech. Mucha, Bubień, Dragon. 
Arbach. Małek. Kurach, Kwiat
kowski. Lasecki, Borek.

Pomimo chłodnego dnia ok. 
12 tys. widzów przybyło na sta
dion w Gdańsku w nadziei, że 
zobaczą nie tylko zwycięstwo 
swoich pupilów, lecz i dobrą 
grę. I

WROCŁAW, 17.10. (tel? wł.) - 
G,órnii< Wałbrzych — Stal Sosno
wiec 2:2 (1:2), Bramki zdobvli Wie
czorek I Krawczyk dla Górnika, 
oraz Poćwa 11 | Jedna samobójcza 
dla Stall. Sędziował Bukowski z 
Kielc. Widzów ponad 6.000.

Górnik: Woźniak. Faruga. Kozu- 
bek. Otrząsek. Stoły, Stein, Wie 
czorek. Syk, Połednlk, (Pullkow 
ski l). Krawczyk. Pullkowskl II.

Stal: Dzlurowlcz. Masłoń. Musiał, 
Jochemczyk. Poćwa I. Poleczek. 
Głowacki, Majewski. Uznański. 
Krężel. Poćwa II.

Kandydat do I Ligi sosnowiecka 
Stal z wielkim trudem i bardzo 
szczęśliwie uratowała w Wałbrzy
chu 1 pkt. Drużyna Stali pokazała, 
ale tylko w pierwszej połowie me
czu grę. którą cechowała szybkość, 
dokładne krótkie podania, częste 
zmiany pozycji I wysoka technika.

W pierwszej połowie drużyna 
Stali niiaia przewagę, w drugiej 
natomiast połowie meazu; izespój* 
Sosnowca zmienił sli^ nfe do poznaó 
nia. Prowadząc 2:1 goście pozwo
lili całkowicie zepchnąć, się do de- 
fęnsywy., '

Drużyna. Qórnłł«a zaprifżeńtdwa^ - 
la się bardzo dobrze we wszyst
kich liniach. Można stwierdzić, że „niwa wbyło to Jedno ź najlepszych spot- | z? W&ów ot^io *“,ak z 

I kan ligowych Jakie rozegrali Gór-t " ^zow ok. 10 tjs.
' nicy w. bieżącym sezonie w Wał- !' Włókniarz: Stroninrz. Konopel 
, u.. ..........................‘ski. Jodłowski. Plekulskl. Leśniak.

Niestety widzowie zawiedli 
się, bowiem tak 'słabo grającej 
drużyny.’ Budowlanych już daw
no nie oglądano na Wybrzeżu 
Do poziomu drużyny gdańskiej 
dostosowali się również goście 
nic więc dziwnego, że spotka
nie stało na bardzo słabym po
ziomie. Oczywiście były niekie
dy lepsze zagrania, ale to sta
nowczo za mało, jak na II ligę.

Jeszcze kilka możliwych za
grań było w pierwszej połowie

różnienie zasługuje: jedynie Roi 
gocz i Nowicki -w ataku oraz 
Gronowski w bramce. W druży
nie wrocławskiej. najlepiej wy- 
Padli Borek i: Kwiatkowski w 
ataku oraz . bramkarz- Jednoróg.

(s)

spotkania, natomiast po przer-
wie na boisku panowała bez
nadziejna nuda. Gra toczyła się
przeważnie na środku boiska. a 
podania obu zespołów były z re
guł}' niecelne.

W drużynie gdańskiej na wy-

Kolejarz 
warszawski

;Ejezdźa

Gdy zabrakło Barwińskiego 
posypały się bramki 

Włókniarz Kr -Ogniwo Tarnów 3:1
.. KRAKÓW, J.7,,10.v(»el. wl,),. Włók- 

OgniwoTarnów-
-3:1 j0:0). ŚF&rńkf dla Włókniarza 
TeluŚ. Glejcar. Kucharski. Dla :O’

Uznać muszą to nawet cl ze 
zwolenników drużyny krakowskiej, 
którzy mieli pretensje do Flan
ka. Pamiętać bowiem należy, 
że Flanek grat przeciw najlepszej 
dwójce napadu, a w dodatku ze 
zbyt ofensywnie grającym Jędry- 
sem I w nader licznych wypad 
kach znajdował się sam Jeden 
przeciw dwójce Tramplsz — Sąsla. 
dek. której z pomocą przychodził 
Jeszcze środkowy Kempny.

Drużyna krakowska wykazała w 
tym meczu kolosalną ambicję, 
bart woli i dość wyraźną poprawę 
formy. Najlepszymi w niej byli Ju
rewicz. Piotrowski, Szczurek, Mor- 
darski. w zespole przeciwnika bar
dzo dobrze spisywał się broniący 
ze spokojem Skromny, Narloch w 
obronie oraz Tramplsz m*napa 
dzle. oddając Jeden z najlep
szych strzałów, wspaniale obronlo 
ny przez Jurowlcza.

(St. H.)

Chorzów 2:0 (2:0). Bramki zdo
był Cieślik w 3 i 15 min. Sę
dziował Kuleszyr z Krakowa 
Widzów ok. 20 000.

Unia: Wyrobek, Giebur, Bar- 
tyla, Bomba, Suszczyk, Siekiera. 
Michałek, Pohl. Alszer, Cieślik, 
Bochenek (Mateja).

Budowjani: Bulik (Janik), 
Król (Karmański), Wieczorek, 
Janduda, Grzywocz II, Muska
ła, Skrzypiec, Powała, Barań
ski, Januszek (Król), Lizurek.

Dotychczasowe derby Śląska 
Unia — Budowlani miały za
wsze to do siebie, że bez wzglę
du na to, w jakiej formie znaj
dowały się oba zespoły w bez
pośrednim pojedynku chorzow
scy piłkarze wznosili się stale 
na wysoki poziom gry. Tym ra
zem wieloletniej tradycji nie

^fało się zadość: derby Chorzo- sując .się w sumie znacznie le-: 
wa były widowiskiem przecięt- , piej niż lewo-skrzydłowi: Boche-i 
nym,_ w miarę emocjonującym, nek i jego zastępca Mateja

Unia wygrała zasłużenie. V ----------

i brzychu. Gdyby nie biedy Jakie I nopełniła defensywa w początkowej 
; fazie gry. to gospodarze odnieśli 
■ by piękne zwycięstwo.

Najlepsza częścią drużyny Gór
nfka bvi aTak. w iśTśrvm trójka 
Krawczyk I bracia Puhkowscy bvła 
inicjatorem większości akcji ofen- 

W i Dpfonswiva ' ^^nych I stała wiele zamieszanianr7»irr„:„ l.oi “ —;.—. L ‘-'emnsywa gości miała dosc pod bramką Stali.
przekroju całego spotkania była > łatwe zadanie z napastnikami I „„
zesnołem lenszvm nndaHn iBudowlanrrb ... । u,_Pn.Przerwie colcie zostali wy-zespołem lepsz.vm, posiadającym 
przede wszystkim lotny i chwi
lami płynnie kombinujący atak. 
Podobnie jak w ostatnich me-

---- -  z. iiapasiniKćirTJJ 
Budowlanych wywiązując się w 
zasadzie dobrze z założeń strate-

Me wystarczy ładnie grać 
trzeba także dobrze strzelać

CWKS Warszawa-Włókn arz Łódź 1:1

czach w formacji tej wyróżniał 
się Cieślik. Łącznik Unii i tym 
razem dal się poznać jako pił
karz dużej klasy imponując do
skonalą techniką w opanowaniu 
piłki. Cieślikowi i w tym me
czu wychodziły trudne tricki, 
mistrzowskie zagrywki, którymi 
zawsze zaskakiwał swych „opie
kunów". Cieślik zasłużył na sło
wa pochwały za dobrą grę w 
polu lecz nie może otrzymać 
lepszej noty niż czwórkę ponie
waż zaprzepaścił co najmniej 
dwie murowane pozycje do zdo
bycia bramek.

W ataku Unii dobrze spisy
wali się również Alszer i Pohl. 
Alszer umiejętnie wypuszczał 
partnerów oraz sial zamieszanie

gicznych. Bartyla i Suszczyk za
grali w tej formacji najlepiej.

Budowlani rozegrali całkiem
dobre spotkanie. Gdyby atak po-

i bici zupełnie z konceptu I nie byli 
zdolni nawiązać otwartej- I 'równo 
rzednej gry. Do końca meczu bro1 
niH się tylko rozpaczliwie przed 
utrata dalszych bramek, których 
mogło paść sporo.

Kolasa. Feluś. (Czvż) Browarski 
Kucharski. Bożek. Glajcar.

Ogniwo: Foryś. Marek. Kotfls 
Ryba, Roik. Barwiński (Kupiec). 
Włodek, Tarcia, Lewandowski 
Oprych, BaruL

Zejście' Barwińsklefo z boiska 
(tuż przed przerwą doznał kontu
zji i zastąpił go Kupiec) rozbiło 
szczelny blok defensywy tarnowian, 
czego nie potrafił dokonać przez 

niemrawo grający atak 
’• łokniarza. Dopiero po przerwie 
kilka składnych komblnaclt napadu 
ludwinowskleso pomieszało • zu
pełnie szyk! -na przedpolu Ogniwa

-k 8 Później Kuchar
IJstę^strzelców.

KieHy' przy stanie 2:0 Ogniwo 
zdobyło bramkę wówczas I w dru
żynie tarnowskiej zapanował bo 
fowy duch. Dobra taktycznie gra

-obrony Włókniarza, z której na 
plan pierwszy wybił się najlepRzj 
na boisku Jodłowski, powstrzyma 
la Jednak krótktrwaly Impet tar 
nowlan. a pomocnicy zasilając wła
sny napad dokładnymi piłkami 
przesądzili o dalszej przewadze 
drużyny krakowskiej. Przewagę tę 
ukoronował Włókniarz zdobyciem 
trzeciej bramki.

W zwycięskiej drużynie oprócz 
Jodłowskiego wyróżnili się Leśniak 
w pomocy. I Glajcar w napadzie 
Natomiast u pokonanych obdarzo 
ny dobrym refleksem bramkarz 
Foryś i Lewandowski w napadzie.

(St. H.)
Najlepszym zawodnikiem Górni-.... i , , . H . najlepszym zawodnikiem Górni-tratit troszeczkę lepiej strzelać. 1 ka byl prawy pomocnik Stoły, któ-

to kto wie czy Wyrobek — zwla-
szcza po przerwie — nie mu- 
siałby wyciągać piłki z siatki. 

W pierwszej połowie Budow-
lani grali przeciętnie. Na po-

ry dyrygował grą całego zespołu. 
W drużynie Stali najmocniejszymi 
punktami byli bramkarz Dziuro-

stawie zespołu w dużej mierze 
zaciążył fakt utraty bramek w I 
dość pechowych okolicznościach. ?

wicz oraz Musiał. Uznański I Poć- 
wa II. W sumie mecz byl niezwy
kle emocjonujący I obydwie dru
żyny pokazały grę szybką i na do 
brym poziomie.

J. Siwak.

Pierwsza padta z winy Króla, i 
który idealnie podał... Cieśliko- I 
wi, drugą zaś zawinił bramkarz 
Bulik wypuszczając piłkę z rąk 
co znów wykorzystał mały łącz
nik Unii. Mimo to Budowlani 
grali z niezwykłą ambicją i zdo-

Kary
na ligowców

WARSZAWA, 17.10. CWKS W-wa 
— Włókniarz Łódź 1:1 (1:1). Bram
kę fila CWKS zdobył w 34 min 
Pohl, dla Włókniarza w 35 min. —
Jezierski, 
snowen — 
ponad 20

CWKS:
Orłowski.
Gf/y Wi |(‘Z. 
woi (.boie

Sęrizia Kulczyk z So- 
bez zarzulu. Widzów

Szymkowiak -Zieliński
Haldnk. Strzykalskl.

Cehelik. Brychcy, Ko 
zeki. Pohl. Plecnaczek

Włókniarz Lodź: Szczurzyński. 
Siusiu, tli Han. Baran, Jańczyk, Wla 
zły. Jezierski, Pilarski. Kokot, So 
porek. Kubocz.

CWKS stanowczo nie ma szczę 
ścia w tegorocznych rozgrywkach 
ligowych. Wojskowi zmontowali 
bardzo groźny młody zespól ma 
Ją dobrego węgierskiego trenera 
a mimo to nie mogą Jakoś wy Iść 
z trwającego od dłuższego czasu 
Impasu Mimo przewagi w polu 
nie poiraflą zdobyć tak bardzo po 
trzcbnych Im punktów. Podobnie 
przedstawiała się sprawa w meczu 
z łódzkim Włókniarzem. W drugiej 
połowie CWKS nie schodził nieo 
mai z połowy gośrt napastnicy la 
two zdobywali teren t... gubili się 
kompletnie w momentach, kiedy 
należało oddać strzał na bramkę 
Dopiero zmiana kierownika napa 
du CWKS o Knwola na Janeczka 
w o-.tainich kilku minutach gry 
ożywiła wyraźnie atak wojsko 
wych. ale w lym momencie Włók 
nlarz cofnął do defensywy pomoc

nlków. Rtaralnc stę uratować przy
najmniej jeden punkt.

Z przebiegu gry drużyną bez- 
względnie lepszą był CWKS. Woj
skowi zafiali z wielką ambicją I 
ua dołu vm poziomie technicznym 
Vipastuirs CWKS u składnie kóm 
hmowrilt, a xzsbkte zmiany skrzy 
dtpwvrh stwarzały stałe nlebezpie 
ezeń-uwo dla obrony gości. Szcze- 
golnie dobrze grał szybki l zwiń 
ny Cehelik którego raidy po skrzy 
filach stwarzały co chwila niebez
pieczne sytuacje na przedpolu 
Włókniarza. Dobrze również grał 
Ptechaczek. Wyjątkowo słabv dzień 
miał Brychcy pilnowany dokład
nie przez obronę Włókniarza 
Szymkowiak grał nieźle I wmv za 
puszczoną bramkę nie ponosi W 
pomocy, szczególnie po przerwie 
bardzo mądrze I dobrze taktycz 
nie zagrał Strzykalskl. !

We Włókniarzu trudno Jest ko 
wyróżnić. Łodzianie nie miel’

najlepszego dnia, a w ataku Je 
dynie Soporek walczył nleustęp 
Hwie o każdą pitkę. Dopiero pod 
koniec meczu klika tednvch za 
ernń zademonstrował Kubocz. W 
obronie słabo zagrał Baran ? -któ 
reno też winy padla bramka zdo 
byta przez Pohla.

W’gumie mecz był bardzo rleka 
wy. prowadzony w szvbklm rem 
ple. a ponieważ sytuacje zmienia 
ły się co chwila, publiczność prze 
żywąła spora dozę emocji.

tem.

Anioła znów strzela bramki

Już dawno Poznań nie oglądał
lak dobrego meczu

POZNAŃ, 17.10. (tel. wł.). Kole. 
Jarz Poznań — Gwardia Warszawa 
2:1 (1:0). Obie bramki dla Kolejarza 
zdobył w 45 I 65 minucie Anioła, 
dla Gwardii w 49 minucie Hacho- 
rek. Zawody prowadził Nowak (Ra
dom) Widzów ponad 5 tysięcy.

Kolejarz: Krysztoflak. Sobkowlak, 
Szafczyk, Deska. Słoma. Chudziak, 
Urbaniak (Kajdasz), Pietrzak, A- 
nlola Gogolewski. Wojciechowski.

Gwardia: Stefanlszyn. Sobczak, 
Maruszkiewlcz, Ochmański. Wiś. 
nlewski. Zientara. Olszowski. Brzo
zowski. Hachorek, Baszkiewicz 
Jaz łowiecki.

W spotkaniu tym, które rozegra
no w bardzo szybkim tempie t któ 
re dostarczyło widowni dużo emu 
cjł odżyła bojowość drużynv Kole

Wyniki 
rezerw I ligi

LIGA REZERWA
Kolejarz Poznań — Gwardia 

W-wa 1:1 (1:0).
Górnik Radlin — Ogniwo Kra. 

ków 2:1 (1:1).
Unia Chorzów — Budowlani 

Chorzów 0:0.
Gwardia Kraków — Ogniwo 

Bytom 1:2 (1:1).
CWKS W-wa — Włókniarz 

Łódź 4:0 (2:0).

1. Gwardia Kr. 22: 8 55:15
2. CWKS 22: 6 :46:14
3? Gwardia W-wa 19:11 24:21
4. Ogniwo Byt. 18:14 23:23
5. Unia Chorzów 16:16 29:26
6. Kolejarz Pozn. 15:17 32:35
7. Ogniwo Kraków 15:17 21:34
8. Górnik Radlin 13:17 ;24:25 
9; Włókniarz Łódź 13:19 26:36

10. Budów). Chorz. 10:20 ‘17:29
11. Gwardia Bydg. 5:23 12:51

byli się nawet na obleganie
,---- ------ bramki Unii w ostatnich 10 mi-

wsrod defensorów Budowla- j nutach gry.
nych, wielką szybkością swych Budowlani musieli ten mecz
zagrań. Również dobrze grał 
Pohl nabierający z meczu na 
mecz coraz to więcej pewności.

Początkowo nieźle spisywał 
się na skrzydle Michałek, kilka 
razy pięknie poszedł on na prze
bój ogrywając Jandudę, oddal 
bardzo piękny strzał w po
przeczkę, lecz w miarę upływu 
czasu był coraz mniej widocz
ny. W każdym razie swą grą 
sprawi! korzystne wrażenie spi-

Budowlani musieli ten mecz
przegrać ponieważ byli zespo
leni słabszym pod względem 
technicznym ustępując ponadto 
piłkarzom przodownika ligi kon
dycją. Dało się to zauważyć mię
dzy 60 a 80 minutą gry. kiedy 
to piłkarze Unii z dziecinną łat
wością wygrywali wszystkie 
biegowe pojedynki. Gdy kryzys 
minął, było już za późno, aby 
zdobyć przynajmniej honorową 
bramkę. j. B.

Górnicy z Radlina 
walczą jak lwy 

ratując się przed spadkiem
RYBNIK, 17.10. ((el. wł.) Górnik 

Radlin — Ogniwo Kraków 3:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Jankowski. Dyba
ła i Wiśniowski. Sędziował Szlajfer 
ze Szczecina. Widzów ok. 6.000.

Górnik: Budny, Budziński, Grze-

sytuacji stale byli gospodarze.
Szczególnie dobrze w zespole 

Górnika zagrali obaj skrzydłowi 
przeprowadzając energiczne raidy 
zakończone strzałami bądź dobrze 
mierzonymi centrami. Bramkarz 
Pajor miał wówczas wiele do ro
boty popisując się swymi wysoki
mi umiejętnościami. Niestety mu- 
siał on opuścić boisko doznając 
kontuzji w zderzeniu z Janków-

goszczyk, Pytlik. Bożek. Olejnik, 
Dybała. Matula, Jankowski, Szleger. 
Wiśniowski.

| Ogniwo: Pajor, (Kościółek), Ma-
, zur. Kaszuba. Glimas, Wapiennik, «onruz
| Kolasa, Gołąb. Dudoń, Radoń, Kas i skim

niłqsleOSwó?os? drug.el bramki które) I
mł się wprost nie do poznania ■ l strzelcem był Dybała tak lakbv cJ 
poczyna sobie coraz to lepiej gro- f ® - * , Dy s,ę
miąć przeciwników w efektownym 
stylu. Ogniwo zeszło z boiska po 
konane po przebiegu gry, w któ
rej nie miało wiele do powiedze-

rozkleiła i wydawało się. że prze
stała myśleć o zdobyciu honoro
wej bramki. W ostatnich sekun
dach meczu Wiśniowski mierzo-

Przodownik II ligi stracił punkt
na własnym boisku

Górnik Byt«m-Górnik Zabrze 1:1

Komisja Sportowa SPN GKKF 
ukarała J. Muskałę (Budowlani 
Chorzów) dyskwalifikacją do końca 
or. za kopnięcie przeciwnika bez 
Piłki na meczu z Gwardią w-wa 
w dniu 19.IX.

Janduda oraz T. Wieczorek (Bu
dowlani) ukarani zostali naganą za 
niesportowe zachowanie się na tych 
samych zawodach.

Naganą za krytykowanie orzeczeń 
sędziego i 'niesportowe zachowanie 
się ukarani zostali również: Susz
czyk (Unia), Wróbel, Kołtunlak (Ko- 
ejarz Poznań) oraz Szydlak (Ko- 1 
lejarz Prokocim). (

BYTOM, 17.10. (tel. wł.). Górnik 
Bytom — Górnik Zabrze 0:0. Sę
dziował Popłatek z Krakowa. Wi
dzów ok. 10.000.

Górnik Bytom: Szołtysek. Górze- 
lik. Banisz, Burda, PozlmskI, 
Pucns, Fridek, Luda, Krasówka. 
Szymankiewicz. Golenia (Nowak).

Górnik Zabrze: Kaczmarczyk, 
Zlmmerman. Franosz, Dominik 
Klenczar. Nowara, Fojctk. Jarczvk. 
Szalecki, Gawlik. Kokot, Czecłu

Przodownik II. ligi stracił nie
spodziewanie na • swoim boisku 
punkt, choć w przekroju całego 
meczu byl drużyną bezwzględnie 
lepszą, pojadającą więcej z gry.

Autorem sukcesu zabrskich gór
ników jest Franosz, który całkowi
cie zaszachował najlepszego na
pastnika gospodarzy Krasówkę, u- 
memozliwiając temu zawodnikowi 
kierowanie grą własnego ataku. 
Krasówka całkowicie wyłączony z 

gry był cieniem tego piłkarza, któ-

n< tydzień temu w Sosnowcu był 
motorem wszystkich akcji swej 
drużyny. • '

Na wyróżnienie w zespole gości 
zasłużył również bramkarz Kacz
marczyk. Obronił on kilka groź
nych strzałów i interweniował rów
nież skutecznie udanvmi wvbiega- ml. ’ "

Gospodarze zasłużyli w zasadzie 
na zwycięstwo. Mieli oni więcel do 
godnych sytuacji do zdobycia bra- 
mek ,niz ich koledzy z Zabrza, 
a ponadto byli zespołem grającym 
bardziej planowo, przeprowadzają
cym ładne dla oka zagrania.

W przeciwieństwie do nich pił
karze z Zabrza grali dość chao
tycznie. a atak Ich rozkręcił się do 
P£3r? wtedy.-gdy miejsce Janczyka 
zafjął Szalecki. Spotkanie stało na 
dość dobrym poziomie, gra była 
bardzo szybka i obfitowała w emo
cjonujące sytuacje.

__________ (B)

tka bóezńy far
KIELCE, 17.10. (tel. wł.). Gwar

dia Kielce — Kolejarz Warszawa 
0:0. Sędziował Gorącznlak (Poz
nań). Widzów ok. 6 tys.

Gwardia: Turlejski, Jucas, Zię
ba. Hałubko, Zając, Toporski. Mur 
szyńskl (Szwed), Pletruch. Matysik. 
Morek. Jabłoński.

Kolejarz: Grom, śliwa. Choml* 
czuk. Szaliński. Mamcząk. Łabęda. 
Zelenay, Misiak. Kruk (Sławiński), 
Szularż. Kulesza.

Wynik remisowy Jest dużym suk
cesem gości, którzy podczas całe
go spotkania ograniczyli się tylko 
do 6 groźnych wypadów. Poza 
tym ciężar gry spoczywał na o- 
brońeach 1 bramkarzu gości. Przez 
długie okresy na połowie Koleja
rza przebywało 21 piłkarzy. Od 
pierwszego gwizdka sędziego 
Gwardia przystępuje do koncen- 
trycznych ataków. Szereg groź- 
nych strzałów -Matysika, Morka, 
Jabłońskiego i Muszyńskiego mija 
o centymetry bramkę lub staje się 
łupem dobrze dysponowanego Gro
ma. w pierwsze! połowie meczu 
gra stała na dobrym . poziomie.

nIe Sabnie, ale Im bliżej końca, tym ataki go
spodarzy są bardziej chaotyczne 
r nerwowe. Kiedy jeszcze w-'25 
min. następuje niefortunna zmiana 
Muszyńskiego na Szweda, akcje 
gwardzistów koncentrują' się na 
środku boiska, gdzie twarda obro
na kolejarzy uniemożliwia gwar
dzistom wyrobienie pozycji strza
łowej. W 37 min. omal nie doszło 
do zdobycia bramki. gdv obrońca 
Kolejarza wybił piłkę z linii bram
kowej. po rogu bitvm pi-zez gospo
darzy.

Sędzia spotkania w II połowie 
nie panował nad sytuacją.

Stal Gdańsk 
i Spójnia Lubań 
na czele walk 
o wejście do II ligi

GRUPA I
KRAKÓW. 17.10. (tel. wł.). Kole- 

iara Prol<.o<:im — Stal Lipiny 3:1 
(0:0). Bramki dla Kolejarza- Lach 
— 2-„Śmietana — 1. Dla Stall Ja
nik. Sędzia Wyrwa (Szczecin). Wi
dzów ok. 3 tys.

W ostatnich 5 min. zdobył! ko
lejarze dwie, bramki, rozstrzyga- 
Jąc w ten sposób dla siebie zwy
cięstwo w meczu z przeciwnikiem, 
ktorego siła leży w wyrównaniu 
zespołu I w dobrym przygotowa
niu technicznym/ -

)arza. a przede wszystkim napast
ników. Już dawno widownia po 
znańska nie widziała swych pupl. 
lów grających z tak wielką wolą 
zwycięstwa, z taką ambicją I ofiar 
nością. tak dużo I skutecznie strze 
lalacvch

Początek dal Gogolewski, który w 
5 minucie z półobrotu strzelił nie
spodziewanie na bramkę, Jednak 
Stefanlszyn był na miejscu. Kilka 
minut później ten sam zawodnik 
egzekwując wolnego znalazł w 
murze gwardzistów lukę, a Jego 
silny przyziemny strzał obroni) z 
trudem gwardzista.

Ataki Kolejarza były w dalszym 
ciągu skonsolidowane, jednak nie 
przyniosły upragnionej bramki. W 
2C minucie Gogolewski po otrzy. 
nianiu pliki od Anioły strzela w 
pełnym biegu jednak słupek ratu
je gwardzistów przed utratą bram
ki. Silna bomba Anioły w między
czasie mija się z celem, a strzał 
Pietrzaka broni ładnie Stefanl. 
szyn. Na bramkę trzeba było cze
kać, aż do 40 sekundy przed za
kończeniem pierwszej połowy. Po 
ładnej akcji całej piątki ataku pił
kę dostale nleobstawlony Anioła I z 
14 metrów lokuje Ją nieuchronnie 
w siatce gości.

Z powyższego opisu można by 
wywnioskować, że Jedynie Kolejarz 
grał I dużo strzelał. Tak bynaj. 
mniej nie było. Gwardziści w tej 
części gry mieli nawet ładniejsze 
zagrania I lekko przeważali. Jed
nak Ich akcji brak było wykoń
czenia. Krzysztofiak w tym czasie 
zaledwie 3 razy interweniował, w 
tym raz w dość trudnej sytuacji 
po ładnym strzale Olszewskiego.

Po zmianie gwardziści zwiększa 
Ją tempo, przejmują Inicjatywę I 
w 49 minucie ku zdumieniu wl. 
downi I poznańskiej defensywy 
która nie obstawiła Hachorka wy 
równują ze strzału tego zawodnika

Bramka ta zdopingowała obie 
drużyny. Szybkie ataki suną to 
na Jedną to na drugą stronę. W 
65 minucie Anioła otrzymuje pil 
kę od Gogolewskiego, mija Manisz 
klewlcza, który wyraźnie źle czul 
się na śliskim boisku mija jeszcze 
dwóch dalszych defensorów I z o 
śmlu metrów strzela obok Sterani 
szyna ustalając wynik meczu.

(od :

Od pierwszych do ostatnich mi
nut spotkania Górnik nadawał ton 
całej grze I tylko od czasu do 
czasu napastnicy Ogniwa przedo
stawał! się w niebezpieczne dla 
gospodarzy rejony. Do przerwy 
gra toczyła się w większości na 
środku boiska. Niemniej panami

nym strzałem ustalił wynik spot
kania.

W dobrze grającej drużynie go
spodarzy oprócz skrzydłowych na 
wyróżnienie zasłużyli również Jan
kowski 1 Olejnik. Ogniwo naflep- 
szego zawodnika miało w Pajorze, 
a także w Kaszubie, Kolasie I Kas
przyku. Jeden z wielu przebojów Kowoła (CWKS) skończył się... na IinIl poIa karneg0 włóknIarza

— Fot. Warmiński

Właściwe rozwiązanie problemu młodzieży
— jednym z warunków poprawy sytuacji w piłkarstwie

*---------------- OWA _ ____ ____ ____.. "

2kow i niedomagan w tej dyscyplinie sportu. F—"-'"i-!’3 J™®' bra.-

temBracvS1' “"i PraE"ęJoTJoWU - -Puczowej sp^'

DLA zainteresowania i pobu
dzenia młodzieży do upra

wiania sportu piłkarskiego nale
ży rozpocząć wśród niej szero
ką propagandę piłki nożnej, ja
ko jednej z najbardziej atrak
cyjnych i dostępnych dla niej 
dyscyplin sportu, dającej dużo 
zadowolenia, przyjemności i 
wyrabiającej poczucie kolek
tywnego współżycia i współpra
cy. W tym celu należy udostęp
nić jej oglądanie spotkań mię
dzynarodowych i międzypań
stwowych za jak najniższą opła
tą — należy też organizować 
dla młodzieży przy okazji tych 
spotkań zbiór -we wycieczki 
Należałoby również stworzyć w 
pierwszym etapie na boiskach 
drużyn I i II — i ew. 111 ligi 
specjalne bezpłatne sektory na

ży w donu^czantu^^ńw . ««^Inie tych kół.- które
•■««■is I ! ST" ”"“"=

na i zsawndy Juniorów muszą od- dotychczasowy sposob prze- 
bywać się na dobrych boiskach Prawadżania rozgrywek junio- 
zrzeszeń sportowych jako przed- ™w' mało atrakcyjny. Roz- 
mecze zawodów seniorów, a l Sry'vki juniorów do szczebla 
przede wszystkim wejść do pro- ! Wojewódzkiego włącznie odby- 
gramu pracy szkoleniowej sek
cji piłkarskiej KKF. Dla nada
nia rozgrywkom atrakcyjności 
wskazane jest, aby KKF i zrze-

dla

lat kt6rą

. • Wprowadzenie piłki nożnej do 
szkół ogólnokształcących i za
wodowych musi łączyć się ściśle 
ze stworzeniem takiego kaleo- I 
darza rozgrywek któryby nie j różniającą się w t^ch’rozgmv-’ 
&aca?eraoO7okum ±,eŻ-W I k8Ch' 8 Pr«taczającą Kek 
czesnie stXal ^ kieroWać
lego podnoszenia jej kwalifika
cji przez uatrakcyjnienie samych 
spotkań. Młodzież musi widzieć 
cel, do którego ma w rozgmv- 
kach dążyć.

szenia sportowe ufundował.? dla 
zwycięzców nagrody.

Utalentowaną młodzież, wy-

i pod fachową opiekę trenerów do 
kół sportowych, gdzie miałaby

trybunach dla młodzieży 
pewnej granicy wieku.

do

Musi wiedzieć, że jej rozgryw
ki me skończą się na szczeblu 
dzielnicy lub nawet wojewódz
twa. Najlepsze zespoły szkolne 
(powiedzmy reprezentację szko
ły), zdobywając prymat na wła
snym terenie otrzymają w na
grodę prawo dalszej Walki w 
skali ogólnopolskiej. Nie ma je
szcze ustalonych poglądów w 
tej sprawie, ale wydaje się, że

ona zagwarantowany dalszy 
rozwój.

W okresie wakacyjnym należy 
dla młodzieży, pozostającej w 
miastach i nie biorącej udziału 
w zawodach szczebla wyższego, 
organizować specjalne turnieje 
dla zespołów zrzeszonych i nle- 
zrzeszonych (mogą to być dru
żyny komitetów blokowych, re- 
piezentacje ulic I dzielnice). Or
ganizatorami tego rodzaju zawo
dów powinny być sekcje piłki 
nożnej kół sportowych. Takie 
turnieje powinny stać się trądy-

wają się jak gdyby w tajemnicy 
Najczęściej spotkania juniorów 
rozgrywane są bez udziału mło
dych widzów. Ogól sympatyków 
piłki nożnej nie jest o nich in
formowany. Nie' zwraca się w 
ten sposób uwagi na ważny 
czynnik mobilizujący młodzież 
wokół sportu piłkarskiego.

’ Dlatego należy zrobić wszyst
ko, aby uatrakcyjnić mistrzo
stwa juniorów. Nie tylko po
przez samą formę rozgrywek 
(np. ligę juniorów itp.), ale 
przede wszystkim poprzez ich 
atmosferę. Zawody juniorów po
winny odbywać się jako przed- 
mecze spotkań pierwszych dru
żyn poszczególnych kól. Finały 
szczebla wojewódzkiego winny 
być rozgrywane,-,przed spotka-, 
mami ligowymi lub’’jeżeli to 
jest możliwe, przed spotkaniami 
międzymiastowymi. Natomiast 
finały mistrzostw Polski junio
rów powinny być rozgrywane 
przed spotkaniami, międ^naro-

i dowymi lub międzypaństwowy
mi. Pozwoli to młodzieży przy
zwyczaić się do atmosfery wiel
kich spoi kań 1 zachęci ją do je
szcze bardziej wytężonej pracy.

Na podstawie odpowiedniego 
rozeznania terenu przez stałą 
obserwację mistrzostw juniorów 
w województwach należy wyło
nić kadrę wojewódzką do spot
kań międzymiastowych. Ż kolei 
na podstawie tych spotkań moż
na będzie ustalić kadrę central
ną. Dla kadry centralnej należy 
opracować całoroczny plan szko
lenia oraz plan spotkań między
narodowych. Pozwoli to na obję
cie fachową opieką najlepszych 
i Jednocześnie'uniknie się przy
padkowości w zestawień iw dru
żyny młodzieżowej."

'Y sposób szybciej dojrze
wać będą przyszli reprezentanci 
riia naszej czołówki — kadry na
rodowej seniorów.

Tych kilka uwag nie wyczer
puje jeszcze całego problemu 
pracy z młodzieżą, dlatego też 
Jestem przekonany, że temat tęn. 
podejmie . jeszcze "iwlęlu ? działa^' 
czy, trenerów i sympatyków pli
ki nożnej.

Lcszek Rylski 
Wiceprzewodniczący SPN GKKF'

17’ip ,(tel. wL). • Stil 
Gdańsk — Stal. Radom 3:2 (1K>). 
Bramki dla ,Stall Gdańsk zdobyŁ 
ManowskI w 25 min. I 82 min. (z 
karnego) oraz samobójcza w 59 
min. dla Stall Radom: Kowalski-w 
8o min. I Czaplicki w 88 min. Sę- 
dzlował Holyst z Warszawy, ż Wi
dzów około 3 tys.

Radomlanle zaimponowali wiel
ką ambicją l kondycją, co w po- 

u z n,ez,-vm opanowaniem 
technicznym pozwoliło im na na- 

z dra/yną gdańskich sto
czniowców równorzędnej walki 
prwZd„pl£rw?zyoJ’ 20 mIn 

urużynle gdańskiej nieźle wy- 
ka>7 PaProtny. pracowl- 

Lh 3 W? obronie oraz Kreft. Do
lecki 1 ManowskI w ataku. W ^ze
spole radomskim najlepiej- zagrali 
Grzegorczyk I Czaplicki w -1-' 
oraz Chalubry w obronie. ataku
1. Stal Gdańsk
2. Stal Radom
3. Kol. Prokocim
4. Stal Lipiny

GRUPĄ

5:3

II

tn-n^ n Włókniarz Krosno 1:0 
(0.0). Bramkę zdobył w 47 min 
Borowiecki. Sędziował Barcik (Sta-’ t”»1-300- Gra sk
ra na bardzo słabym poziomie.

*tel- w*-ł- SpóJ- fWnLUnań Kolejarz Leszno 1:0 
(1.0). Bramkę zdobył Pabiś.
1. Spójnia Lubań 

Kolejarz Leszno
3. Spójnia W-wa
4. włókn. Krosno

2:2

1:3- 1:2

Torpedo Moskwa 
- repr. Finlandii 
4:0 (2:0)
a MOSKWA 17.10 (tel wM

Sędziował

’ v®nio). Lahtlnen, Paven. 
rfenkoedArnh!elrow- Tar“s°w. Ma- 
tow inin C«BOW;-. K°nrad. Senlu-

1 * ”, (Wacklewlcz) Iwanow 
totow°W’ ^Gu'ewskD- Flodorow, Zo-

’ PiniaHH TorPE6° z reprezentacją 
■ mamni w¥ra^nle odbiegał pozlo- 
. KHrtLOd s°bo!,nl®8o, meczu Dynamo

Klmw — Zenit Leningrad.
_,T?rPedo zajęło w tegorocznych 
mistrzostwach dalekie 9 mtejsce t

Kością. Sgranlem. -43dyby wr dS- Pa I m’feH16 i”19 umniejszył!' tem. 
PS, J.iSJ®U ?"( ??ej szczęścia w sy-- JJ^^^mknwvch Finów
spotkałby?'los Szwedów.
bie zarnrł^Łi^H Torpedo nosił w so- 
ataW F?nrtw ł-aflne dla okanekM^ h !by v nlegroź-

h- rozegrany w bardzo 
trudnych warunkach — zfmńó, 

roznilękłe boisko. • .
■ w arużyńłe zwycięzców trudno 

kogoś wyróżnić. Cala drużyna by- 
a ,b3rrlzo wyrównana. Najbardziej 
podobał się atak, a w nlrh praco, 
wity Iwanow i gróżnv strzelec 
Strelcow. Obrona miała kilka sła
bych momentów, których Finowi, 
nie potrafili wykorzystać

W drużynie Finlandii grało tylko 
3 zawodników ze siarei reorazenS. ęjl. Reszta to człortkoU^młod" £ 
zowel reprezentaefl Finlandii, która 
niedawna wygrała 3 l z. ««..>1. 
Młodzi zawodnicy są nieźle erolm 
lont, technicznie, grała z di żn am' 

dzlelckfWśtyrtl?rvJą islę -3tdsować ra- 

slPeS^ 

n«tn , 9®m°bójczą bramkę) I n«- 
pastnl(f Butunen. . (O),'


